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iJgKjlUj ŁODZ, CZWARTEK 29 STY 
'^t> AKCJA i ADMINISTRACJA, PIOTRKOWSKA 49~ 

NUMER POJEDYNCZY 20 GROSZY 

j H f r r O N Y ; REDAKCJI 27-24, ADMINISTRACJI 22-14- WYDANIE PORANNE. 
JYs 29 

GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW N1EZĄMÓWIONYCH NIE ZWRACA Sil: 

A. CINISELLI 

DZIŚ otwarcie DzJŚ 

Turnieju Walk Francuskich 
o mistrzostwo Rzeczypospolitej Polskiej. 

Do turnieju zapisali się następujący zapaśnicy:] 

Hadschi Weinura 
Józef Hawliczek 
Bryła Sobieski 
Joan Jago 
Peter Dębic 
Salvator Bambulo 
Leon Pinecki 
Moritz Loewy 
Tomasz Bartkowiak 
Iwan Petrowicz 
Jan Wilczek 
Heinrich Rzyttki 
Juljus Brukner 
Bruno Moric 
Valentin Mokini 
Gerhard Korsch 
Herman Schultz 
Jan Pitliński 

mistrz świata średniej wagi — 
Mandżurja 

szampion — 
Czechosłowacja 
szampion Europy 
Polska —- Górny Śląsk 
mistrz świata 1924 r, 
Estonja 
szampion — 
Alzacji-Lotaiyngji 
Murzyn szamp. —̂  , 
Półn. Ameryki. 

szamp. Polski — olbrzym . 

najsilniejszy żydowski zapaśnik 

szamp. Polski — Poznań 

mistrz świata — 
Syberja — Tomsk 
szamp. -— Górn. Śląska — 

Bytom 
mistrz świata, zwycięsca wszystkich 
konkursów piękności budowy, 

szamp. techniczny 
szamp. świata 
Oderberg 

szamp. Wchoduich Prus 

szamp. z gót Harcu 

szamp. Półn. Niemcy 

szamp. Warszawy 

v-eny miejsc zwykłe. Początek spektak u 0 s 8 30 wi>r7 o * , , * 
Początek walk o g. 10 wiecz. 
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Str. 2. R E P U B L T K A 

P. Korfanty Konferuje z p. Witosem. 
Mówią, 

państwa. 
naturalnie, o nowym rządzie i o politycznej przebudowie 

Dyplomatyczne niedomówienia pokrywają szerokie plany 
(Specjalna służba informacyjna „Republiki"). 

Kraków, 28 stycznia, 
„Kurjer Codzienny" donosi: 

W ostatnich dniach rozpoczęta się na 
terenie parlamentarnym intensywna ak
cja, mająca na celu przebudowę ustroju 
politycznego państwa, polegającą na 
zmianie pewnych artykułów konstytucji 
i ordynacji wyborczej. 

Inicjatywa wychodzi od klubu Piasta 
I Ch. D. 

Onegdaj, jak nas informują, odbyła się 
w tej sprawie dłuższa konferencja po
między posłami Witasem a Korfantym. 
W rozmowie tej pos. Korfanty miał wy
sunąć koncepcję utworzenia silnego cen
trum parlamentarnego, w skład weszłyby 
narazie kluby Ch. D„ Piasta i grupa Ma-

takiewicza, które wzięłyby sobie za cel 
realizację powyżzsych zamierzeń. 

Jak nas informują istnieje również ze 
strony p. Korfantego próba wciągnięcia 
NPR. W orbitę centrum, co się jednak 
spotyka ze stanowczą opozycją ze stro
ny leaderów NPR. 

Kola poinformowane zapewniają, że 
akcja ta nie jest skierowana przeciwko 
rządowi p. Grabskiego, jakkolwiek nie 
jest wykluczonem, że W dalszym rozwo
ju wypadków cele tej akcji zapewnie się 
rozszerzą. 

Jako iakt charakterystyczny należy 
podkreślić, iż pos. Korfanty podczas kon 
ferencji z pos. Witosem miał go jakoby 
usilnie przekonywać o potrzebie złago

dzenia opozycyjnego nastroju wśród Pia-
stowców. 

Dalsze rozmowy w tej sprawie', któ
re w razie osiągnięcia swych rezultatów 
zaważyłyby silnie na szali naszych nie
pewnych stosunków parlamentarnych, są 
w najbliższym czasie przewidywane, 

* 
Biorąc pod uwagę, i i „Kurjer Codzien 

ny" jest nieoficjalnym organem piastow-
ców, należy informacji tej nadać specjal
ną wagę. Jest ono realnym skutkiem tych 
zakulisowych zamiarów i pertraktacji, o 
których informowaliśmy w swoim czasie 
w „Republice". 

Wzwiązku z tym należy przypomnieć 
iż onegdaj poseł Stapióski założył się 

w Warszawie ze słynnym adwokatem, di-
Grekiem, iż w ciągu 6 miesięcy sejm zo
stanie rozwiązany i rozpisane będą no* 
we wybory. 

Na t. zw. opozycję NPR. nie należy 
zwracać szczególnej uwagi ze względu, 
iż partja ta zasadniczo wchodzi we wszy* 
stkie oportunistyczne kombinacje prawi* 
cowe i centrowe przy których może u* 
zyskać pewne teki, 

Dyplomatyczne omówienia w stosun* 
ku do gabinetu p. Grabskiego należy ró 
wnież przyjmować oględnie, gdyż fest 
rzeczą znaną, iż p. Korfanty pragnie za* 
jąć portfel premjerowski i to właściwie 
jest głównym szkopułem w rokowaniach 
z p. Witosem, który ma identyczne za* 
miary. 

Zamaskowany sabotaż reformy rolnej. 
Pod obuchem realnych zagadnień pękają więzy przyjaźni endecko-piastowskiej. 

Ciekawa rozmówka z prezesem Zw. Lud. Nar. p Głąbinskim* 
(Specjalna służba telefoniczna „Republiki"). 

Warszawski korespondent „Repu
bl ik i" telefonuje: 

W warszawskim „Kurjerze" ukazał 
się list posła Czetwertyńskiego (Z. L. N.) 
zawiadamiający, że podpisy członków 
kluby Z. L. N. a m. in. 1 posła Czetwer
tyńskiego pod wnioskiem klubu Piasta, 
domagającym się przyjęcia na własność 
państwa ziemi we wschodnich woje
wództwach, zostały cofnięte. 

Sprawa ta znalazła głośne echo w 
Sejmie, Mówiono, że prezes klubu 
„Piasta" p. Witos zwrócił się do prezesa 
klubu Z. L. N. p. Głąbińskiego a wyjaś 
nienie. 

Ażeby się dowiedzieć ile w wiedo-
mościach tych jest prawdy, korespon
dent warszawski „Republiki" zwrócił się 
do prezesa'klubu Z. L. N. p. Stanisława 
Głąbińskiego z prośbą o wyjaśnienie. 

ROZMÓWKA Z POS GŁĄBIŃSKIM. 
Prezes Głąbiński odparł: Rozmawia 

łem z p. Witosem i ostatnio zwrócił się 

on ido mnie, pokazując mi jeden z dzien
ników,, w którym umieszczony był list 
posła Czetwertyńskiego, oraz wyraził 
obawę, że może to rozbić większość w 
Sejmie. 

— A jak jest istotnie? 
— Wobec tego, że poseł Czetwertyń 

ski napisał w swym liście, że wniosek 
klubu „Piasta" sprzeciwia się powadze 
państwa wystąpią do prasy i całą spra
wę wyjaśnię. 

— Czy nie zechciał by pan prezes u-
czyn ićtego już obecnie? 

— Myśmy rzeczywiście uchwalili — 
rzekł pos. Głąbiński — aby cofnąć na
sze podpisy pod wnioskiem „Piasta". 

— Wolno wiedzieć dlaczego? 
— Tylko z tego powodu, że ustawa 

z grudnia 1921 o wywłaszczeniu nie jest 
uzgodniona z konstytucją. 

— Jak panowie to rozumieją? 
— Nie zawiera ona żadnego posta

nowienia o wynagrodzenie za dobra za
brane. 

— I dlatego klub Z. L. N. sprzeciwia 
się wykonaniu? 

— My chcemy tylko uzgodnienia 
je) z konstytucją. 

— Czy klub p. prezesa jest przeciw
ny rozszerzeniu osadnictwa na kre
sach? 

— Nie, jesteśmy za rozszerzeniem osa 
dnictwa i dlatego początkowo złożyliś
my podpisy na wniosku „piasta", 

— Ale później panowie je cofnęli? 
— Ponieważ powstały pewne niepo

rozumienia podpisy nasze cofnięliśmy. 
— P. Czetwcrtyński pisze — rzekł 

nasz korespondent — że wniosek jest 
antypaństwowy, czy ten powód rów
nież skłonił panów do cofnięcia? 

— Nie i — krótko odparł prezes klu
bu Z. L. N. 

— Czy na plenum sejmu będzie klub 
p, prezesa głosował przeciw wniosko
wi „Piasta", który pierwotnie Z. L. N. 

podpisał? 
— Prawdopodobnie będzie glosował 

przeciw nagłości wniosku. 
— Czy tylko przeciw nagłości? 
— Względnie przeciwko samemu 

wnioskowi. 
— A ze swej strony, czy panowie za* 

mierzacie przedstawić jakiś projekt zała 
twienia kwestji osadnictwa na kre* 
sach? ' 

— Zażądamy ze swej strony, aby za* 
pewnić odpowiednie wynagrodzenie za 

wywłaszczenie; dalej, aby nie wywłas* 
czać tych, którzy dobrze gospodarują w 
swych dobrach, 

— Czy żądania „piasta" idą w innym 
kierunku? 

— Jeśli cofnęliśmy swe podpisy pod 
wnioskiem „Piasta" i przeciw niemu bę 
dziemy głosować, to dlatego, aby nas źl* 
nie rozumiano; przedewszystkiem dla* 
tego, że klub Z. L. N. nie zamierza w? 
stąpić przeciwko konstytucji i bronie 
będzie zasad własności. 

Guziki chińskich mandarynów 
nie mogą stanowić dobrych wzorów dla Polski. 

(Spec ja lna s ł u ż b a in formacy jna „Republ ik i " . ) 
Jak się dowiadujemy sfery rządowe 

rozpatrują konkretny projekt wprowa
dzenia mundurów dla urzędników pań
stwowych. Mundury te mają otrzymać 
przedewszystkiem urzędnicy admini
stracyjni województw wschodnich, luo-
wacja ta stoi w związku z uchwałami 
ostatniego zjazdu wojewodów w War
szawie. Dziwić się należy. Iż w demok
ratyczne] republice mogła powstać myśl 
tego rodzaju. W żadnym państwie o u-
stroju republikańskim mundury nie nia-
ią zastosowania, a jeśli chodzi o wzgląd 
podniesienia prestige'u pańswowego na 
ziemiach wschodnich, to Jasną jest rze

czą, Iż łatwie] 1 lepiej uczynić to przy po 
mocy sprawnej administracji ,a nie nie
udolności, pokryte] szychem i złotemi 
guzikami. Widzieliśmy wszak, iż nie
rząd biurokracji rosyjskiej, odzianej w 
najwspanialsze mundury w Europie nie 
uratowały Rosji od zagłady, a lśniące 
pickelhauby nie ocaliły monarchji Ho
henzollernów, podobnie ?ak „sznytowe" 
kurtki, czapki i epolety — państwa au
striackiego. Szacunek dla guzików znik 
nął już w całej Europie, nawet u chłopa 
— analfabetyi byłoby bardzo źle, gdy
byśmy w guzikach widzieli przyszłość 
polską na kresach. 

-:o: 

Co uchwaliła rada ministrów. 
Warszawa, 28 stycznia. 

Polska Af» C D C i a Telegraficzna. 
Rada ministrów na posiedzeniu w 

dniu 28 b. m. powzięła następujące 
uchwaSy: 

Ijwprowadzcnic do statutu organiza
cyjnego M. S. Z. stanowiska służbowego 
generalnego i nspektora podległych M. 
S. Z. urzędów. 

2) zlikwidowanie nadiuicii.:; ilości 
mieszkań prywatnych w gmachach rzą
dowych, 

3) rozporządzenie o rozszerzeniu gra 
nic gminy miejskiej Wołomin pow, radży 
mińskiego, 

4) odebranie debitu pocztowego pis
mu „Ost - Deptscher Morgen", wycho
dzącego w Bytomiu, 

5) projekt uslawy, zmieniającej prze 
pisy tymczasowe o kosztach sądowych, 

6) projekt ustawy o cudzoziemcach 
i upoważnienie ministra spraw wewnę
trznych do wycofania z sejmu projektu 
ustawy o dowodach osobistych* 

Gordyjski węzeł płac na Śląsku. 
Robotnicy żądają podwyższenia zarobków, a przemy

słowcy chcą je obniżyć. 
Katowice. 28 stycznia. 

P o l r V a A j jenc | i i I« ; le j ; ra t i r ł .o» 

W dniu 28 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie przedstawicieli zespołu zwi 
zków robotniczych i związku pracodaw
ców wielkiego przemysłu w celu zawar 
cia nowej umowy zarobkowej, któraby 
obowiązywała od 1 lutego. 

Zespół pracy postawił wniosek, prze
widujący ogólną podwyżkę zarobków o 
5 procent, oraz dodatek wyrównawczy 
dla hut metalowych 35 procent, kopalń 

25 proc. i dla robotników w hutach, k i * 
rzy nie są zatrudnieni przy pracach akor 
dowych 35 procent, 

Związek pracodawców wielkiego prz* 
mysłu przedłożył wniosek, domagający 
się obniżenia zarobków o 10 procent o* 
rfółem, a na rewirze południowymi 
(Pszczyna i Rybnik) o 5 proc. Ponieważ 
pertraktacje nie doprowadziły do podpi' 
sania ugody zespół pracy zwrócił się 

do 
komisji pojednawczej o rozstrzygnięcia 
sporu. -:o; 

Skandal w policji wileńskiej. 
Pobierała „haracz" od karciarzy białoruskich. 

Wilno, 21 stycznia, 
Zarządzona przez komenda g:!'lwną 

policji szczegółowa rewizja całego o kre 
gu policyjnego w Wilnie d o p r o w a d z i ł a 
do zawieszenia w urzędowaniu komen
danta tamtejszej policji insp. Toipyhy 
oraz naczelnika urzędu śledczego nadko 
misarza A. Pawłowicza. Poprzednio już 
aresziowano komisarza i przodowników 

Prowadzący rewizję z ra.mienia ko
mendy tflównej inspektor Galie — przy
był do Warszawy i złożył szczegółowy 
raport o dokonanych odkryciach. Ofcrzy 

mał on cd głównego komendanta dalsze 

dyiektywy i natychmiast z powrotem 
wyjechał do Wilna. 

Nie p'rzesądzając dlaszego śledztwa 
rod którem pozostają zawieszeni w urzę 
dawani s T.>]•••>-,•!•.o i Pawłowicz należy" 
stwierdzić, źe komendant Tołpyho pozo 
staje pod zarzwtem bezczynności i niedo 
zeru zr.i naczelnik urzędu śledczego P* • 
włowlcz p|0<J zarzutom „ciągania hara
czu" z organki;, torów białoruskiego kl« 
bu gry karcianej. 
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Wodzowie bez armji. 
^Warszawianka" ogłosiła zaprzeczc-

^e podanej przez „Rzeczpospolitą" wia 
lotności, jakoby pp.: Pcrzyński i Maku
szyński, ' dwaj znakomici literaci wystą
p i z redakcji nowego pisma p. Stron
nego. Wprawdzie, ani twierdzenie, ani 
denienii nie dotyczy znakomitego w d*ie 
lach politycznych iaktu, bov/iem, nie uj-
^'jąe nic z artystycznej sławy obu tych 
Banów, nie są oni gwiazdami na firma-
^ a c i c społecznym, jednak rzecz sama 
mtęresuja szerszy ogół ze względu na 
charakterystyczną warkę dwu organów. 

P- Stroński ołice z całej sprawy coute 
^uc coute zrobić kwestję polityczną wiel 
kiej wagi, p. Korfanty — naodwról — 
Pragnie sprowadzić rzecz do zwykł*go 
mianownika handlowego. Zdaniem na-
Szyra. zasadniczo rację ma p. Korfaaty, 

same opłaty telegraficzne, telefoniczne i 
skrowc miljony funtów rocznie. 

3) Niskie, niewinrogodnie niskie na
kłady pism są dowodem małej kullury 

olityc;?nej społeczeństwa, braku wyro
bienia, a co za tym idzie i zainteresowa
nia, Autorytet i znaczenie prasy, szcze
gólnie w Warszawie, jest mocno przesa
dzone. Przypomnieć tu należy ostatnie 
wybory do sejmu, gdy trzy wielkie orga
ny stołeczne popierały listę nr, 10 (D.U, 

.), która zyskała zaledwo znikomą ilość 
głosów i nie przeprowadziła ani jednego 
posła. 

To samo ujawniło się też w całej roz 

dla mego bowiem istniała tylko sprawa 
handlowa, zaś cała strona etyczna tran-
z«kcji p a d n na sumienie p. Paderewsf*łe-
8°> zgodnie zaś z myślami p- Stroińskiego, 
aIe wcale niezgodnie i jego intencjami, 
"kdzą się wysnuć z zatargu nauki poli. 
tyczne, sięgającAbardzo głęboko w treść 
^szego społecznego życia, 

^ r z e d kilku laty głośna była sprawa 
5ubsydjów, udzielanych rzekomo przez 
rza.d bolszewicki londyńskiemu „Daily 
"*raildowi". Mniejsza z tym, czy ruble 
Moskiewskie przetapiano w angielskiej 
redakcji na artykułu i inspirowane de 
p e*ze, ale z całego procestj ciekawy «est 
^kt, it „Daily Herald" oświadczył, że 
tyt jego znajduje się pod poważnym zna 
k |em zapytania, gdyż pismo bije „tylko" 
300.000 egzemplarzy. 

Kiedy rozmawialiśmy z pewnym 
'ennikarzem rumuńskim na temat M-

kładó 
Ołji 

w pTasy w Bukareszcie powiedział 

— Wstyd mówić poprostu... Rumu-
n ' a jest krajem analfabetów i największe 
nasze dzienniki np. „Adverul", nic biją 
Ponad 100 tysięcy dzienni*. 

W Paryżu pisma mogą wyrównać ko 
'osalne koszty, poczynając dopiero od 
n akładu 500 tysięcy egzemplarzy dzien
nie. 

Jeśli porównać olbrzymie te cyfry 
z naszym stanem rzeczy, to wyglądamy 
wProst śmiesznie. Dość powiedzieć, 
w całej Polsce nakłady wszystkich dzlen 
^ków, wydawanych w 8 różnych Języ
kach, dosięgają pół miliona dziennie, a 

w Warszawie pisma, mające pre 
sie do odgrywania politycznej roli, 

których nakład nie przekracza 800 do 
1500 egzemplarzy. Należy z tego wycia 
Snąć cały szereg wniosków, dość niemi-
*y*ł» z jednej strony dla prasy, z drugie 
zaś dla społeczeństwa: 

') Prasa polska jest niezwykle słaba 
* Prasa słaba nip może być niezależną 
^tnansują ją z pewnemi wyjątkami grupy 
•^"tyczne lub nawet poszczególni lu 
^ z 'e, którzy za swoje pieniądze żądają 
^służenia swych własnych interesów 

2) Odbija się to w sposób gd*»«todzie. 
-znany na samej organizacji daeanikar 
*dej, najsłabszej jaką zna^świat kultura! 
ny. Dość powiedzieć, it żaden dziennik 
^arszawskl nie posiada należycie urzą 
^onej zagranicznej sieci własnych inłor 
m a c i i telegraficznych i dlatego wszystkie 
J^em skazane są na marną wegetację in 
ormacyjną na koszt oficjalnych iróde 
~* takiej służbie, jaką posiada prasa ber 

l i n ska, Malin — Daily Expre8s — Cor 
r '2rc delia Sera lub United Press nawe 
darzyć u nas nie można, nie mówiąc i u 
0 takich potęgach, jak „Times" lu 
"New York Herald", które wydają na 

ciągłości w sprawie „Rzeczpospolita" — 
„Warszawianka". Pod reda'kq'ą p. Stroiń
skiego „Rzeczpospolita" błędnie ucho
dziła za wpływowy organ, podczas gdy 
w samej rzeczy wegetowała z olbrzy
mim deficytem i nie posiadała znacznej 
cyrkulacji. Sama karjera p. Stroóskiego 
na forum politycznym wyrosła z tego złu 
dzenia. Dziś w „Warszawiance" okazuje 
się dopiero, że za p. Strońskim nie stal 
właściwie nikt, prócz dolaTÓw p. Pade
rewskiego, że nie posiada on żadnego 
autorytetu w społeczeństwie i nikt nie 
jest ciekaw wyczytywać codziennie jego 
„expose" wstępnego.- Pękło złudzenie i 

co do „Rzeczpospolitej" Korfantowskiej 
i oto wyłoniła się naga prawda — tak 
szumnie i barwnie reklamowana platfor
ma strończyków jest fikcją, jest sztabem 
bez armji, a raz po raz wysuwają się lep
si a głodni oficerowie... Społeczni:;i"fo 
przygląda się obojętnie, nie ziębi go i o, 
AM* nie grzeje. 

Oto jest prawda — prosta i bez w;ir. 
szawskiej blagi. Prasa i publicystyka w 
Polsce znajduje się dopiero w powijn-
kach, a z niemowlęcia nie można sztuoz-
nie robić championa państwowej poli
tyki. 

Czesław OłtaszewsKi. 

WalKa człowieKa z wiecznością. 
Siły sugestywne Mussoliniego. — Hierarchia i tajne związki 
w historii Włoch. — Zabiegi o względy Watykanu. — Bój 

z chrześcijańską demokracją. — jezuici i masoni. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Rzym, w styczniu. (Pocztą). 
Podczas ostatniego ciężkiego kryzysu 

parlamentarnego, gdy mówiło ' się wiele 
ustąpieniu Mussoliniego i o gotującej 

się rewolucji, dyktator rzucił z trybuny 
na Montccitorio znamienne i ważkie sło 
wa: „W ciągu 48 godzin doprowadzę 
wszystko do porządku i załatwię się z 
memi wrogami"! Cały Rzym, a bodaj ca
ła Europa z wstrzymanym oddechem ocze 
kiwała, co stanie się w ciągu tych zapo 
wiedziańyeh godzin. Nie stało się włascl 
wie nic, o czym należałoby mówić, nato 
miast stało się jasne, iż grabarze, którzy 
chcieli niezwłocznie pochować władzę 
Mussoliniego, zbyt wcześnie jeszcze przy 
gotowali wyostrzone łopaty: faszyzm o-
słabł wprawdzie znacznie w swym bojo 
wym rozpędzie, ale piosnka jego nie jest 
skończona. Deputowani opozycyjni, któ 
rzy z Montecitorio przenieśli się na Aven 
tyn nie posiadają bynajmniej lej siły, kre 
dylu społecznego i organizacji, aby mo
gli wystąpić do czynnej i otwartej walki, 
która w parlamencie wobec przemożnej 
większości faszystowskiej nie ma żad 
nych szans, a tym mniej na ulicy: masy 
średniego mieszczaństwa, część inteli
gencji i robotników oraz chłopów stoi ml 
mo wszystko przy Mussolinim, a jego hy 
pnotyzugąca wprost siła własna i wspa 
niała znajomość psychiki włoskiej — czy 
ni wszelki opór na dłuższy dystans zu 
pełnie bezskutecznym. 

Najciekawszą atoli kartą obecnej gry 
politycznej we Włoszech jest stosunek 
wzajemny kościoła, masonerji j faszyzmu 
Jest rzeczą znaną w historji, iż narody 
południa, a z pośród nich specjalnie wło
si, nie mają odczucia demokracji, jak np 
narody północne, w szczególności anglo
saskie. 

Włochy od dawien dawna rządzone by
ły albo przez potęgi hierarchiczne, a rolę 
fermentu opozycyjnego zawsze grały taj
ne stowarzyszenia w rodzaju karbona-
rjuszy i frank - masonów, które z kolei 
również nabierały cech hierarchicznych. 
Również i obecnie wskazane już przez 
nas trzy najważniejsze czynniki politycz 
ne: kościół, masonerja i faszyzm posiada 
ją wspaniałą organizację stopniową, a 
walka ich, to nabierająca cech jawności, 
to snów ukrywająca się i tajna zabarwia 
właściwie cale życie polityczne spójczes 
nych Włoch, Mpme"tv inne: republika

nie, socjaliści, liberałowie, demokraci nie 
reprezentują poważniejszej siły i grają j t 
dynie rolę drugorzędną. 

Szczególnie ciekawa jest walka Koś 
cioła z faszyzmem, W roku 1870 nastą
piła, jak wiadomo sekularyzacja świec
kiego państwa papieskiego, jako ostatnie 
stadjum zjednoczenia kraju w rękach dy 
nastjt Savoya, a równocześnie cały sze
reg reform politycznych usunął wpływy 
kleru z życia społecznego. Papiestwo ni
gdy reform tych nie uznało, podobnie jak 
nie uznało królestwa włoskiego, ani gwa 
ranoji rządowych z 13 maija 1871 roku. 
Rząd Mussoliniego od pierwszej chwili 
starał się najrozmaitszemi koncesjami po 
zyskać głowę kościoła dla swej polityki. 
Głosił on zasadę wyzwolenia religji z 
pod wpływów państwa, wprowadził nau 
kę religfi do szkół niższych i średnich, 
podwyższył płace klerowi itp., wprowa 
dzał jednym słowem w życie cały mini
malny program polityczny katoKcyzmu 
— wszystko jednak bezskutecznie... Pryn 
cypat kościelny stanął na stanowisku, it 
partje i władze są rzeczą przemijającą, 
kościół zaś jest wieczny i dlatego nie 
wolno mu zawierać sojuszu z tak nikłą 
siłą, jaką jest w historji jedno stron
nictwo. Równocześnie kościół bardzo nie 
chętnym okiem patrzył na planowe nisz 
czernie stronnictwa katolickiego we Wio 
szech („Popolari"), gdy nie chciało się 
ono poddać dyktaturze faszyzmu. Nie
chęć wytwarza walkę, walka zamienia 
się w krwawy bój. Popolari, zagrożeni w 
swym bycie połączyli się w jedną opo 
zyaję z liberałami,'socjalistami i rcpubli 
kanami, wbrew wyraźnemu brzmieniu 
swego programu. Jako chrześcijańscy de 
mokraci, którzy powstali z inicjatyw i 
na gruncie ścisłej doktryny katolickiej, 
zachowali rwą niezależność od rządu, a 
liczebnie stanonwią trzon opozycji prze 
ciw faszyzmowi. 

Nie ulega skądinąd wątpliwości, iż 
stanowią oni ekspozyturę polityki waty 
kańskiej we Włoszech. Racją ich powsta 
nia jest wszak protest przeciw sekulary 
zacji państwa papieskiego, do którego 
przyłączył się postulat watóci z radykaliz 
mem społecznym, ujęty w formie bulli 

„Motu proprio". Tym nie raniej stosu
nek Popolari do Watykanu nie jest rze
czą jawną, tym więc trudniejsza jest : 
niemi walka. Niedawno. Mussolini uczy 

nił ostatnią próbę złamania „PopolarP 
i przyciągnięcia kościoła do spółpracy 
i przeciwko massonom, z któremi do nie 
dawna jeszcze wysokie sfery faszystow
skie pozostawały w bardzo ścisłych sto-
sunkach, a nawet używały ich między
narodowych wpływów w zakresie poli
tycznym i finansowym. Jako tarana dla 
Zrobienia wyłomu w chłodnym stosunku 
Watykanu, il Duce (wódz) próbował u-
żyć ojców Jezuitów, dla których walka 
z masonerja przedstawia jeden z najważ
niejszych obowiązków. 

Rozpoczęła się koronkowa robota je
zuickiej dyplomacji, nie nagrodzona jed
nak rezultatem. Papież, jak słychać, wtrą 
cił się w tę sprawę potężnego zakonu i 
oto powoli na powierzchnię polityczną 
wypływają owoce: prasa, pozostająca 
pod jezuickiemi wpływami, a założona 
dopiero niedawno w tym natchnieniu zo 
stała wyraźnie odgraniczona od Popola
r i Jej najpoważniejsze organy: „La Li-
guria del Popolo" w Genui i „II Memen
to" w Tuzynie stanowią przedmiot gorą
cych ataków ze strony ludowców, pod
czas gdy mcdjolańska „Italia", gemleaki 
„II Cittadino" i turyński „II Corriere" 
(organy Popolari) znakomicie wyostrzyły 
swój bojowy ton antyfaszystowski, o ile, 
naturalnie, pozwalają na to surowe prze
pisy cenzury. 

Rezultat walki pozostaJje jeszcze i po* 
zostanie na długo zapewne nieznany, ale 
nie wolno zapomnieć o tym, i i Włochy 
posiadają 90 procent zadeklarowanych 
katolików, z pośród których olbrzymia 
większość znajduje się pod wpływami 
kleru. 

Mussolim nie ma czasu, bowiem jest 
śmiertelnym człowiekiem, Kościół ma 
czas, bo żyje już lat blisko dwa tysiące. 

Luigi Zardini 

ĆWIERĆ MILJONA FRANKÓW ZA 
HELFFERICHA. 

Bern, 26 stycznia. 
Sp. s}użba telegr. „Republiki" 

Nastąpiło porozumienie między dyrek 
cją szwajcarskich kolei państwowych i 
wdową po niemieckim podsekretarzu sta 
nu, Helnerichu, który w kwietniu ubieg
łego roku zginął podczas katastrofy ko
lejowej pod Bellinzoną. Na zasadzie te
go porozumienia pani Hettferich otrzy
ma jednorazowe odszkodowanie, którego 
wysokość nie jest dotychczas znana. Wta 
jemniczeni twierdzą, że suma ta wyao-
sić ma przeszło ćwierć miljona frajoków, 
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I 
Nowe sposoby leczenia cukrzycy. 

. . E p i d e m i e z ł e j p r z e m i a n y m a t e r i i . — R a k , cukier i s k l e r o z a . 
Z b a w i e n n y w p ł y w i n s u l i n y . - N a c z e m p o l e g a c u k r z y c a ? -
Chora , l e n i w a t r z u s t k a . - P r z e s z c z e p i a m e t k a n e k nie uda je 
s i ą j _ p s y z p o d w i ą z a n y m i g r u c z o ł a m i — N a d o b r e j di 

Rak rocznie setki tysięcy ludzi pada 
Ją ofiarą strasznych epidemji, jak dżu 
my, tyfusu, czerwonki, śpiączki, hiszpan 
ki itp. 

Pozatem szeregi ludzkości, szczegół 
nie klasy pracującej, pozbawionej ele 
mentarnych warunków rozwoju, zamie 
nia w cienie i dziesiątkuje zmora gruźli 
cy, 

Ale, prócz tego, ludzkość jęczy w ja
rzmie „epidemji zlej przemiany materji 
skfadając hekatomby w ofierze nagmin 
nie panującym odmianom raka, sklerozy 
i cukrzycy. 

Walka ze sklerozą nie wydała dotych 
czas konkretnych rezultatów. 

Leczenie raka czyni postępy, ale tutaj 
medycyna błądzi jeszcze w ciemnoś
ciach. 

Natomiast usuwanie źródeł cukrzycy 
posunęło się widocznie naprzód i może 
być śmiało uważane za największą zdo
bycz medycyny w trzecim dziesiątku 
20-go wieku.Odkrycie insuliny uczyniło 
przewrót w dziedzinie poznania istoty 
złej przemiany materji, a zastosowanie 
jej w medycynie praktycznej dało świet
ne rezultaty terapentyczne. 

Obecnie cały wysiłek badaczy skiero 
wany jest na to, aby, zamiast wprowa
dzania do organizmu namiastek, pobu
dzić chorą trzustkę człowieka do wyrwa 
rzania insuliny. 

Sytuacja bowiem przy cukrzycy przed 
stawia się następująco: 

Trzustka ludzka (gruczoł, stanowiący 
Jeden z pomocniczych organów trawie
nia) z nieznanych dotąd przyczyn niewy-
twarze potrzebnych ilości insuliny, 
skutkiem czego następuje zła przemiana 
materji, przyczem, najważniejszym obja 
wem anormalnego stanu jest wydzielanie 
6ię cukru. 

Jeśli do organizmu chorego wprowa
dzać insulinę z trzustek zwierząt, nastę
puje czarodziejska poprawa zdrowia, a 
często nawet zupełne wyzdrowienie. 
Oczywiście największym sukcesem było 
by pobudzenie chorego gruczołu do wy
twarzania normalnej ilości insuliny. W 
tym właśnie kierunku idą ostatnio próby 
uczonych. 

Punktem wyjścia były rezultaty, o-
trzymane przez ginekologów, którzy wy
kazali, i e transplanacja tkanek, jajniko
wych powoduje potężny wzrost funkcji 
gruczołów w tych jajnikach. Te doświad 
czenia naprowadziły prof, Mansfelda na 
myśl zbadania, czy nie dałoby się w podo 
bny sposób pobudzić do życia chorej 
trzustki i otrzymać tą drogą podstawy 
chirurgicznego leczenia cukrzycy. Jego 
wysiłki, zmierzające do ożywienia dzia
łalności trzustki u zwierząt drogą przez 
szczepienia kawałków obcych trzustek, 
spełzły na niczem, ponieważ nie udało 
się doprowadzić do wrośnięcia przeszcze 
>ionej tkanki w nowy grunt. 

W czasie przeprowadzania tych do-
Świadczeń dr. Haynal, asystent kl iniki bu 
dapeszteóskiej, zaproponował prof. 

Mansfeldowi, aby spróbować powięk
szyć produkcję insuliny w trzustce drogą 
podwiązania ujścia tego gruczołu, 

Idzie więc o czynność zupełnie me
chaniczną. Jeżeli np, za dużo wody wy
pływa ze stawu, to można poziom wody 
podnieść, zamykając, lub zatykając uj
ście. 

Zupełne zawiązanie ujścia gruczołu 
groziło jednak zaburzeniami w funkcjach 
trawienia. 

Wobec tego prof. Mansfeld wpadł na 
pomysł połączenia przeszczepienia z pod 
wiązaniem. 

Pozostawia on trzustkę w jej zwyk
łem położeniu i podwiążuje drobną część 
nie tamując pracy naczyń krwionośnych. 
Po wykonaniu tego zabiegu część trzu
stki przestaje produkować, zaś pozostała 
część bez przeszkód wlewa wproduko-
waną ciecz do cienkiej kiszki. 

Operacja ta udaje się u psa bardzo 
łatwo. Mocna nić zostaje zaciągnięta na 
trzustce z pominięciem tętnicy, U dwuch 
psów, zoperowanych w ten sposób, za
obserwowano, że zwierzęta popadają w 
stan, wskazujący na znaczne Zwiększe
nie produkcji insuliny, przyczem zdrowie 
ich nie ponosi najmniejszego uszczerbku. 
Następnie psy zabito i stwierdzono, że 
podwiązana część trzustki znajdywała 

się w stanie zaniku. 
Nie trzeba chyba dodawać, że te do

świadczenia nie wystarczają jeszcze do 
wyciągania ostatecznych wniosków. 
Wskazują one jedynie, że nauka weszła 
na dobrą drogę. 

Dalsze badania nad zwierzętami w 
związku z klinicznem wypróbowaniem 
tej metody zadecyduje, czy nadzieje na 
skuteczne leczenie cukrzycy drogą 
chirurgiczną są uzasadnione. 

Dr. St. W, 

Kilka uwag na marginesie 
stosunków małżeńskich. 

„Najidealniejszą żoną jest ta kobieta, która ma 
najidealniejszego męża!'* 

torować sobie drogi ku swy"* W prasie angielskiej ukazała się ostat 
nio ciekawa ankieta na temat :,,Jak po
winien zachowywać się mężczyzna, by 
zapewnić swej żonie najwyższe szczęś
cie?" albo, wyrażając się krócej: „Jak 
wygląda w praktyce t. zw. ,,idealny 
mąż?". 

Znany noweKsta angielski Tarking-
thon podaje następującą charakterysty
kę ,,idealnego męża": 

— „Nieodzowną cechą mężczyzny, 
który chce uszczęśliwić swą żonę, jest 
doświadczenie życiowe. Bez tego wa
runku szczęście w małżeństwie może 
być tylko przypadkowe. Mężczyzna, 
który niema doświadczenia życiowego, 
mimo najszczerszych chęci, nie zdoła 
zadowolić swej żony pod każdym wzglę 
dem. 

Jest rzeczą pewną, że w pierwszych 
miesiącach po ślubie młode małżeństwa 
przechodzą okres najstraszniejszych 
burz. 

Odmienność charakterów występuje 
najiaskrawiej w życiu codziennem, na
stępują częste nieporozumienia,, spory, 
kłótnie, czasem nawet poważniejsze 
sprzeczki, 

Jeżeli mąż zna życie i umite się doń 
przystosować, jeżeli jest mniej drobiaz
gowy i n !e boi się najtrudniejszych kie^ 
ruńków życia, jeżeli umie być wyrazu 
miałym — wtedy dopiero konflikty 
szybko się łagodzą i pożycie małżeń 
skie wkracza na właściwe drogi. 

Mężczyzna n'e powinien się żenić 
przed 30-ym rokiem życia, czyli przed 
okresm zrównoważenia gdy zdobył so
bie już stanowisko społeczne i przeszedł 
przez próbny ogień życia. 

Kto do tego czasu nie umiał adobyć 
pewnego zasobu doświadczenia, kto do 
30-go roku życia nie wie jak postąpić 
w pewnych warunkach życia codzien
nego, ten nigdy już nie potrafi samo-

Miody milioner zapisał swej narzeczonej 
większą część majątku i zmarł niespodzie

waną śmiercią. 
Opinja mieszkańców Chicago jest w 

wysokim stopniu podrażnioną zdarze
niem w istocie niezwykłem. Po śmierci 
Obojga rodziców niejaki Jan Mac Chin-
tock odziedziczył kilkumiljonowy mają
tek. Posiadał 18-letnią narzeczoną, pan
nę z domu ubogiego. Jego krewni dowie* 
dzieli się, że młody narzeczony sporzą
dził testament, na mocy którego, w ra
zie jego śmierci 60 proc. ogólnej sumy 
majątkowej przechodzi na własność żo
ny, chociażby nawet nie było potom
stwa. 

Jeden z jego krewnych, pominięty w 
testamencie miał się wygrażać, iż do ślu 
bu nie dopuści żadną miarą, pomimo, że 
sam nic na,tem nie zyska. Roznamiętnił 
się jeszcze bardziej ł zapłonął chęcią 

zemsty, gdy Mac Clintock nie robił ta
jemnicy z poprawienia treści testamentu 
czyniąc narzeczoną spadkobierczynią 
nawet w razie jego zgonu przed śmier
cią. 

Na kilka dni przed czwartym grudnia 
w którym małżeństwo miało być zawar 
te, młodzieniec zachorował, zaś w dniu 
pomienionym zmarł. O powyższych 
szczegółach prokurator dowiedział się 
w kilka dni po pogrzebie. Z jego polece
nia zwłoki wydobyto ł poddano bada
niom lekarskim i chemicznym. Dzienni
ki nadeszle wczoraj jeszoze nie miały 
podstaw do wyjaśnienia rzeczywistych 
przyczyn śmierci Clintocka, jednak da
ją do zrozumienia, że ma się tu do czy
nienia z otruciem. 

dzielnie 
ideałom. 

Mąż powinien znać doskonale cha* 
rakter swej żony, tak samo jak nauczy* 
ciel powinien znać swego ucznia. 

Gdy obie strony w małżeńslwj* 
znają się nawzajem, wówczas wszelki* 
nieporozumienia n!e mogą mieć miejsc* 

Mąż powinien starać się o to, M 
urządzić swej żonie wygodne życie. 

Człowiek zrównoważony, zajmt.ja.cy 
odpowiednie stanowisko, o ile dba o sp° 
kój rodzinny, musi zapewnić żonie za* 
spokojenie wszystkich jej potrzeb, o i ' e 

zaś warunki nie pozwalają mu na to, * 
takim raz ;e niema prawa się żenić. 

Dobry mąż uczyni wszystko, by uchr° 
nić żonę od cierpień i zmartwień, cza
sem nawet nie cofnie się przed kłam
stwem, byle żonie sprawić przyjemność 
Ale jednocześnie n'e wolno mu zapo-
minąć, że najkardynalniejszym warun
kiem przyjaźni między mężem i żoO*. 
jest uczciwość. 

Uprzejmość względem żony staje sa<$ 
doskonałym środkiem uśmierzaią^ąy10 

wszelkie dolegliwości. Grubjański sto
sunek męża do żony powoduje niesz
częście w rodzinie, unieszczęśsliwia nic 
tylko kobietę, ale również i mężczyzn*.-

Drugim ważnym punktem w stosun
kach między małżonkami jest sprav/* 
moralnego trybu życia. -

Mężczyzna, który wymaga od ko
biety zupełnego oddania się, musi za
cząć od siebie, musi dać przykład żo
nie, jak należy się poświęcać dla współ' 
nego dobra. 

Częste niespodzianki stają się cemen* 
tem, spajającym wzajemne uczucia w 

trwałą, niewzruszoną budowę. 
Nie chodzi bowiem o to, że żona ma 

dość pieniędzy i może sobie wszystko 
sama kupłć, ale prezent otrzymany od 
nięża posiada dla niej specjalną wartości 
wtedy kobieta ocenia miłość mężczyzny 1 

jego przywiązanie. 
Mężczyzna nie posiadający poczucia 

taktu nigdy nie może być idealnym 
mężem. 

Kobiety, jako istoty od mężczyzn 
subtelniejsze, obdarzone większym zmy
słem intuicji, wyczuwają szybko każde 
drgnienia duszy mężczyzny i wyciągaj*, 
ze swych spostrzeżeń odpowiednie wm° 
ski. 

Idealny mąż powinien się właśnie sta
rać o to, ażeby żona nie miała nigdy 
żadnych wątpliwości oo do jego uczuci 
ażeby zawsze miała w swym mężu praw 
dziwego przyjaciela, wiernego towarzy
sza na drodze żyda. 

Pozostaje jeszcze tylko jedno pytanie: 
— „Jaka kobieta jest najidealniejsz* 

żoną?". 
Odpowiedź na to pytanie jest łatwai 
— „Najidealniejszą żoną jest kobieta, 

kiera ma najidealniejszego męża". 
Mężczyzna po ślubie winien bowiem 

pamiętać o jednej najwłaściwszej zasa
dzie w życiu: 

— „Jak sobie pościelcsz, tak się wy 
śpisz!". Bak. 

JOSEPH DELMONT. 

Siedem. 
Zegar ścienny wybił siódmą godzinę, 

gdy listonosz przyniósł list od Agnieszki. 
Henryk usiadł przy stole i długo wpa 

trywał się w bladoróżową, pachnącą ko
pertę. 

Litery tańczą mu przed oczami. Kó-
J i i - c ! — Wszystko skończone! — Nic wie 
rzył. . . Żegnała się z nim na zawsze. 

Na ulicy padał deszcz, szare niebo co 
chwila przerzynały ostre błyskawice. 

Henryk wzniósł ręce do Boga i jęknął 
głośno: 

— Bodaj mnie piorun trząsł odrazu!.. 
W lej chwili przez okno wpadł do po

koju z hukiem elektryczny zygzak w 
kształcie „siódemki", powalił Henryka 

na ziemię i znikł pod powierzchnią pod
łogi. 

Henryk podniósł się blady i drżący, 
spojrzał na stół, list Agnieszki był prze
dziurawiony. Pikwun przedziurawił list i 
przeszedł przez gazetę, leżącą na stole. 
Henryk podniósł gazetę i ujrzał prze
paloną dziurę w miejscu, gdzie wymie
nieni byli faworyci dzisiejszych wyści
gów. 

Henryk oniemiał z przerażenia: dziu
ra w gazecie, spowodowana piorunem,1 

była akurat na „.siódmym" koniu!, 
Czyżby to miał być palec boży? 
Henryk zastanowił się: 
„Siedem" miesięcy upłynęło od cza

su gdy poznał Agnieszkę. O „siódmej" 
godzinie listonosz przyniósł pożegnalny 
list od niej. 

Jeszcze raz obejrzał list zc wszystkich 
stron. 

— To dziwne — pomyślał — Agniesz
ka musiała dzfś wstać bardzo wcześnie, 
stempel pocztowy wskazuje, że li'st był 
wrzucony o „siódmej" godzinie zrana... 

Spojrzał na datę listu. 
T.ist był pisany „siódmego" dnia 
Włosy zjeżyly mu się na głowie... . 

...siódmego" miesiąca. 
Henryk spojrzał na zegarek: było 

„siedem" minut po „siódmej"... 

Przeliczył ilość wierszy w liście: by
ło akurat „siedem"... Agnieszka lapidar 
nie oznajmiała, że dłużej nie może go 
kochać i wyjeżdża. 

Szybko wciągnął palto i wybiegł zde 
nerwowany na ulicę. 

Pierwszy tramwaj, jaki go spotkał, 
była to „siódemka". 

Henryk wskoczył do tramwaju. 
Przywitał go z uśmiechem na twarzy 

sympatyczny konduktor z metalową ta
bliczką na czapce nr. 77. 

W wagonie razem z nim i kondukto
rem było ,,,siedem" osób, 

Na najbliższym przystanku wsiadło 
nowych „siedem" pasażerów. 

Henryk nie mógł dłużej tego znieść. 
Wyskoczył z tramwaju. 

Przed oczami widział tylko pokracz 
ne „siódemki"... 

Zdawało mu się, że zna jakąś bajkę, 
zaczynającą się od słów: 

— „ za „siedmiu" górami, za ^sied
miu" lasami..." 

Bajka ta nosiła tytuł „O „siedmiu" 
rozbójnikach". 

Przemknęło auto. O mało go nie 
przejechało... Nr, 7777..., 

— W tem musi coś być... — pomy
ślał... — Postawię na konie nr. 7, 

Pojechał na plac wyścigowy. 
Nazajutrz dowiedział się z gazet, te 

owego dnia było „.siedem" tysięcy osób 
na wyścigach konnych.., 

W tłoku jakiś złodziej skradł mu 
z kieszeni portfel... 

Henryk przeszukał kieszenie mary
narki i obliczył, że zostało mu we wszy
stkich kieszeniach akurat siedemset 
złotych. 

Wszystkie pieniądze postawił na ko
nia nr. 7. i 

Od znajomych dowiedział się, że wczo. 
raj koń nr. 7 wygrał „siedem" razy. 

Nie mógł ustać na nogach,,. 
Ktoś krzyczał: nr, 15 — upadł 

32 — upadł... 
Zdenerwowanie wśród tłumu 
NT . 20 — upadł. 
Jakaś kobieta zemdlała... 
—Nr. 13 — upadł... Nr. 23 -

Nr. 10 — upadł,.. 
Nastąpiła długa pauza... 
Nagle znowu ktoś krzyknął 

„siódmy": 
— Nr. 7 — upadł... 
Stracił przytomność,.. 

Tłum. Lor. 

ro 

nr-

sło. 

upa .dl 

po rai 
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Sejm bierze się ostro do Gdańska. 
Chociaż socjaliści doradzafą załatwić zatarg polubownie. 

Mgliste i wodniste przemówienie min. Skrzyńskiego. 
Przebieg posiedzenia 

Sejmu. 
Na 'ws tęp ie pos iedzen ia m a r s z a ł e k 

Wygłosił p r z e m ó w i e n i e z p o w o d u śmier 
^ ś. p. w i c e m a r s z a ł k a Zygmunta Seydy. 

Nowela do podatku 
dochodowego. 

Pos, Manaczyński zreferował projekt 
'noweli do ustawy o podatku dochodo
wym. 

Pos, Frostig (koło żyd.) podda jąc 
wuższej ana l i z ie do tychczas ob o w i ą z u 
j ą ustawę o raz n o w e l ę do n ie j , w n i i s l , 
yty p ro jek t , n o w e l i , który jego zdaniem 
ludziom najgorzej sytuowanym podwyż 

B 2a podatek, gdy t y m c z a s e m t y m , któ-
r*y mają w i ę k s z e dochody, obn iża , ode-
*>ać z p o w r o t e m do k o m i s j i . Wniosek 

p r z e c i w k t ó r e m u w y p o w i e d z i a ł się 
wicemin is ter Markowski, p rzeszed ł nie-
m a | l jednog łośn ie . 

Pos. Dębski (Piast) r e f e r o w a ł p r o j e k t 
Qstawy, r a t y f i k u j ą c e j konwencję z Niem 
Carni w sprawie obywatelstwa i opcji, za 
paciając, że u jemną s t roną tej k o n w e n 
c)i dla Polski jest sposób p r z e p r o w a d z e -
n i a l i k w i d a c j i w ł a s n o ś c i n i e m i e c k i e j , 
klaszczą w i ę k s z e j w łasnośc i , w s k u t e k 
ĵego o k o ł o 9.000 ha z iem i zostaje w r ę 
kach n i e m i e c k i c h . W sp raw ie opc j i i na 
'orniast odn ieś l i śmy w a l n y sukces. 

Wnioski w sprawie 
Gdańska. 

Przystąpiono do w n i o s k ó w w sp raw ie 
ydańska. Sprawozdawca pos. Dębski 
(Piast) uzasadn ia ł w n i o s e k w i ę k s z o ś c i 
komisj i spraw zag ran i cznych , k t ó r y 
o r a n i : 

"•'•>'y- . . . *• uwag i , że p o s t a n o w i e n i a traktatu 
Wersalskiego, do tyczące Gdańska po 
Wstały z uznania r o z l e g ł y c h p o t r z e b go 
spodarczych p a ń s t w a po l sk i ego , d la któ 
r cgo Gdańsk, p r z y u jśc iu Wisły, na leżą -
CeJ n i ema l ' W ca łośc i je j b i e g u do Rzeczy 
Pospolitej, s t a n o w i j e d y n y dostęp do 
jttorza, i że p o s t a n o w i e n i a t e mają wy-
ra.cznie na ce lu zabezp ieczen ie Polsce 
w całej pe ł n i tego dos tępu w zak res ie 
Wszelkich o b e c n y c h p o t r z e b , j a k o też i 
P r z ysz lego r o z w o j u gospodarczego pari-
^wa po lsk iego , se jm s t w i e r d z a : 1) że 
bodłem i określeniem polskich praw 
Państwowych w Gdańsku są postanowię 

traktatu wersalskiego, 2) że władze 
W- m, Gdańska, przeciwstawiając usta 

wicznie i nieprawnie traktatowi wersal 
skiemu odmienne pojmowanie konwencji 
paryskieej, umowy warszawskiej, orze
czeń Wysokiego Komisarza lub własne 
samowolne postępowanie, zmierzają 
stale do zwężania praw, przyznanych 
Polsce w traktacie wersalskim, 3) że, 
wysuwając obecnie, wbrew wyraźnemu 
brzmieniu traktatu wersalskiego, zupeł
nie dowolne pojęcie suwerenności pań
stwa polskiego, starają się władze w. m. 
Gdańska we wszystkich dziedzinach do
stosować do tego pojęcia stan rzeczywi
sty i usuwać prawo,, przyznane Polsce 
w traktacie wersalskim, 4) że takie k i l 
kakrotnie już_ stale podkopywanie trak
tatu wersalskiego jest podważeniem pod 
staw pokoju, którego Polska, unikając 
ze swej strony wszelkich zaostrzeń i dą
żąc do załatwienia sporów przewidzia
nych w sposób pokojowy, nie chce naru 
szać i pragnie bronić w jego prawnych 
podstawach, — wzywa rząd do podję
cia kroków celem przeprowadzenia wła 
ściwego stanu rzeczy w całokształcie 
spraw polskich w Gdańsku, ą tem samem 
istotnego zapewnienia Polsce dostępu do 
morza przez Gdańsk. 

Poseł Dębski, jako referent dodał, że 
polityka gospodarcza Gdańska powodu
je jedynie przemytnictwo do Polski. Lud 
ność polska w Gdańsku za czasów wol
nego miasta, zmniejszyła się o jedną 
trzecią. 

Mylą się ci, którzy pomawiają Pol
skę o zamiary agresywne. Polska niema 
potrzeby zdobywać praw w Gdańsku, 
gdyż posiada je na mocy traktatu. 

Wnioski mniejszości. 
Pos. Niedziałkowski w imieniu mniej

szości komisji przedstawia odrębne 3foi 
mułowanie wniosku, wychodząc z zało 
żenią, że między Gdańskiem a Polską 
niema sprzecznych interesów, że prze
ciwnie przyszłość gospodarcza Gdańska 
jest nierozerwalnie złączona z rozwojem 
gospodarczym Polski. Największą ,winę 
w zatargu ponoszą dzisiaj władze gdań 
skie, które są wyrazicielem prądów na 
cjonalistycznych. "Polska wcale niema 
powodu wyolbrzymiać tych incydentów, 
dlatego uchwała sejmu powinna silnie 
podkreślić, że Polska myśli jedynie o po 
kojowem załatwieniu zatargu. Dla nas 
rzeczą drugorzędną, czy Gdańsk będzie 
się mianował państwem suwerennem, a 
najważniejszą jest dla nas rzeczą suma 
praw, które traktat wersalski i później 
sze konwencje Polsce przyznają. 

Stanowisko „Wyzwolenia". 
Pos, Rudziński, przyłączając się do 

wniosku większości, oświadcza, iż incy
dent obecny nie jest niestety, odosob
niony i należy go rozpatrywać z punktu 
widzenia wielkich linji politycznych. W 
Gdańsku trzymają się wielkie linje na
szej polityki zagranicznej z linjami wro
gów Polski. Polska bez Gdańska ist
nieć nie może jako niepodległe państwo, 
a to odrazu daje klucz do rozumienia 
tendencji niemieckich i poczęści rosyj
skich. 

Poseł Pluciński, oświadczając się za 
wnioskiem większości, podniósł, że Pol
ska od 5-ciu lat procesuje się z Gdań
skiem o wprowadzenie w życie praw, 
zastrzeżonych traktatami. 

Nastał moment poddania tej spra
wy rewizji i ustalenia nowego stosunku, 
ewentualnie wprowadzenia wewnętrznej 
między Polską a Gdańskiem granicy 
celnej. 

Pos. Stroński: Polska chce z Gdań
skiem żyć w zgodzie, ale nie da go sobie 
wydrzeć ludziom, którzy tam pracują 
nie dla Polski , nie dla Gdańska, nie dla 
pokoju europejskiego, lecz dla polityki 
odwetowej rusko - niemieckiej. 

Minister spraw zagranicznych Skrzyń 
ski złożył następujące oświadczenie: 

Oświadczenie min. Skrzyń
skiego. 

Przez usta przywódców stronnictw o-
gromna większość tej izby wyraziła swe 
oburzenie, swój sąd, swoją wolę. Wypad 
ki świeżo będące w pamięci nie swoją 
względną wagą, ale raczej swojem bez-
względnem znaczeniem, jakie posiadają, 
jako symptomatyczny objaw poważnej 
choroby, nurtującej zagadnienie stosun
ków polsko - gdańskich, — oburzenie aż 
nadto uzasadnione, sąd usprawiedliwić 
ny wolę, napiętą do działania. 

Panowie przywódcy stronnictw uprzy 
tomnili tej wysokiej izbie, a zarazem ca
łemu światu, jak myśli i czuje Polska, 
gdy zobaczy, iż zagrożony jest ten dog 
mat, ten fundament, na którym się opie 
ra sklepienie dzisiejszej Europy, a któ 
rym jest traktat wersalski. 

Rząd stoi wobec stanu faktycznego, 
wytworzonego przez szereg aktów praw 
nych i zdarzeń i jest świadom powagi tej 
chwili i odpowiedzialności, jaką mu przyj 
dzie do rozwiązania tego problemu zmie 
rzać pod naciskiem nie ulęganej logiki 
zdarzeń, nieubłaganej logiki zła, które 
tylko zwykłe zło i niezgodę rodzić, a z 

drugiej strony pod naciskiem tej woli, 
wypowiedzianej jasno przez ciało usta
wodawcze, na prawie opartej i prawo 
tworzącej. 

Nie jest obecnie ani chwila, ani miej 
sce po temu, iżbym ja z mojej strony u-
zasadniał prawną słuszność naszej tezy. 
Nie potom wszedł na trybunę, iżbym się 
miał rozwodzić nad dalszą lub bezpośre
dnią przeszłością stosunków polsko-gdań 
skich, ale o bezpośrednich tych stosun
kach przyszłości, o tej przyszłości decy
duje prawo. Prawo istnieje dotąd nie mo
cne, wobec złej woli. 

Dziś jasnem się staje dla tych wszy 
stkich którzy są gwarantami traktatu 
wersalskiego, iż konieczną jest nowa sprę 
żysta procedura, która wykaże skutecz
ność norm prawnych w życiu codzicn-
nem. 

Ufni w nasze prawo, uznając ścisłość 
węzłów gospodarczych, łączących w. m. 
Gdańsk z nami, w spokoju, a stanowczo 
zmierzać będziemy do celu, którym jest 
zlanie się ducha, tego specyficznego du
cha wolnego miasta Gdańska z duchem 
traktatu wersalskiego. 

W tych słowach niema groźby. Jest 
tylko twierdzenie, nad którem senat Wol 
nego miasta Gdańska winien się zastano
wić iż wolność, każda wolność, nawet 
wolność wolnego miasta Gdańska, opie
rać się musi na prawie, od którego zale
ty. Wolność wbrew prawu jest swawo
lę, a z tą potrafi się zmierzyć majestat 
prawa i majestat Rzeczypospolitej." 

W głosowaniu przyjęto wnionsek ko
misji. 

Ubezpieczenie od bez
robocia, 

Następnie bez dyskusji przyjęto po
prawki senatu do noweli do ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 

Poseł Rudnicki uzasadniał koniecz
ność przypomnienia rządowi potrzeby po 
informowania opinji społecznej o prze
biegu rokowań nad konkordatem między 
Polską a Rzymem. 

Izba zgodziła się na zaproponowany 
przez komisję budżetową regulamin ob
rad tej komisji, mający na celu przyspie
szenie prac nad uchwaleniem budżetu na 
rok 1925. 

Bez wyznaczenia terminu następnego 
posiedzenia, posiedzenie zamknięto. 

Zawieszenie plenarnych posiedzeń sej 
mu nastąpiło w tym celu, aby czas ten 
mogły wykorzystać w swych pracach ko 
misje. 

Senat też daje znac o swem istnieniu. 
i składa w sprawie gdańskie;' własne rezolucje, 

które właściwie są powtórzeniem pacierza za panią matką-Sejmem. 
Przebieg posiedzenia 

Senatu 
c Warszawa, 28 stycznia. 

^ Senator Gloger (Chrz. Nar.) refero-
* zmiany, proponowane przez Senat 

ustawy o wznowieniu zaginionych 
' 'a j t W y w ^ e z ' o n y c u ksiąg hipotecznych 

Senator Adelman (Ch. D.) referował 
^Prawę -rozciągnięcia na województwo 
Mskie mocy obowiązującej dwóch u-

a . w : o udzieleniu gwarancji skarbu za 
L j 2 ^ ł k i dla drobnego przemysłu i rze-
r!eslnlkó.w. Komisja postawiła wniosek 
r e

r z u c e n i e ustawy, proponując przyjęcie 
2olucji, wzywającej rząd do przedło
żą w ciągu 4 tygodni zmiany gwa-

„^ c yinej dla ulgowego kredytu dla drob 
j T * ° przemysłu i rękodzielnictwa, oraz 
^ S ą rezolucję, domagającą się utworze 

centralnej organizacji kredytowej 
Wi organizacji wspóWTielcz^ch drr.bne-

Przemysłu i rzemieślników. 
,j wiceminister skarbu Klamer zgadza 
ia .odrzucenie ustawy, potwierdza-
?V ."wiadomość, że rząd w najbliższym 
"asie wniesie odpowiedni projekt. 

Zgodnie z wnioskiem rządu ustawę 
odrzucono i rezolucje przyjęto. 

Przystąpiono do sprawozdania ko
misji spraw zagranicznych i wojskowej 
0 wnioskach senatora Buzka, Kinior
skiego, Woźnickiego i innych w spra
wie zabezpieczenia spiesznej budowy 
floty handlowej,, przyśpieszenia budowy 
portu w Gdyni oraz do dyskusji nad ca
łokształtem spraw, wynikających ze 
stosunków polsko - gdańskich. 

Rezolucje w sprawie 
Gdańska. 

Głos zabrał sprawozdawca komisji 
senator Buzek („Piast"), uzasadniając 
rezolucje, proponowane przez komisje, a 
wzywające rząd 

1) aby zniósł ulgi ioryiujące przywóz 
1 wywóz przez Gdańsk, 

2) aby w myśl art 206 i 242 konwen
cji warszawskiej, zarządził usunięcie 

.krzywdzącego Polskę podziału ceł i wy 
magał podziału wpływów ceł według 

'ilości głów mieszkańców 

3) aby nie robił poza istniejącemi już 
zobowiązaniami w Gdańsku zakupów i 
obstalunków na potrzeby kolei, położo
nych na terytorjum Polski, 

4) aby przyśpieszył budowę w Gdyni 
i złożył sejmowi w jaknajszybszym 
czasie projekt ustawy, zabezpieczeijącej 
szybką budowę polskiej floty han
dlowej. 

5) aby utworzył połączenie kolejowe 
w Gdyni przez terytorjum Rzplitej, 

6) aby bezzwłocznie wzmocnił na gra 
nicy pomiędzy Polską a Gdańskiem straż 
akcyzną i dodał jej do pomocy policję 
państwową, 

7) aby wobec notorycznego popiera
nia przemytnictwa przez celnych urzęd 
naków Gdańska urządził dla towarów, 
adresowanych z zagranicy do Polski 
stację oclenia na terytorjum polskiem i 
zorganizował kontrolę należytą clenia 
towarów przez władze gdańskie. 

8) aby zwrócił uwagę na wrogą pro
pagandę zagranicą w sprawie Gdańska. 

Kończąc, sprawozdawca stwierdza, że 
w przeszłości Gdańsk bywał lojalny w 

stosunku do Polski w r. 1813 rada mie) 
ska wolnego miasta błagała Europę, by 
wcielono miasto do Polski, a nie do 
Prus. 

Rezolucje te przyjęto jednogłośnie 
en bloc. 

Przyjęto ustawę, o ratyfikacji trakta
tu z Niemcami w sprawie obywatelstwa 
i opcji.. 

Następne posiedzenie dnia 4 lutego 
roku bież. 

Szmugiel gdański, 
Gdańsk, 28 stycznia. 

Agencja Wschodnia. 
Słwierdzonem tu zostało ostatnio 

istnienie, rozszerzonego na wielką skalę 
szmuglu do Polski tytoniem, spirytualia 
mi i cukrem. 

Jako przykład posłużyć może fakt, 
iż jedna tylko z firm gdańskich dostar
cza małej mieścinie pomorskiej cukru i 
czekolady na sumę 10 tysięcy dolarów 
miesięcznie. 
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Niemcy zawrą pa l f t gwarancyjny z aliantami 
o ile ci zdecydują się na bezzwłoczne opuszczenie strefy Kolońsłiiej. 

Czy Francja podpisze pakt, któryby nie gwarantował 
bezpieczeństwo Polski? 

Londyn, 28 stycznia. 
„Berliński korespondent „Daily Lx-

pressu", jak twierdzi, z wiarogodncgo 
źródła, że rzqd niemiecki poleci! nlcmiec 
kim przedstawicielom dyplomatycznym 
w stolicach państw kaolicyjnych złożyć 
rządom koalicyjnym następujące ośwlad 
czenie: 

Niemcy gotowe sa zawrzeć pakt bez 
pleczeństwa z aliantami, jeżeli alianci be 
dq skłonni przystąpić natychmiast do 
całkowitej ewakuacji strefy kolońskicj. 

Prasa niemiecka przychyl
na dla paktu. 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 28 styczniu. 
Prasa niemiecka zamieszcza szereg 

Jednakowo mniejwlęcoj brzmiących no
tatek w sprawie zawarcia francnsko*iiie 
utiecklego paktu gwarancyjnego. 

Pisma niemieckie domyślają się. Iż 
projekt ten jest balonem próbnym, v y -
słan\m na zwiady przez prasę francus
ka, która chciałaby wysondować grunt. 

Niemcy — zdaniem pism — powinny 
zaptrywać sie z sympatią na len pro
jekt, umożliwi on bowiem zlikwidowanie 
< Stateczne okupacji zagłębia. Dziccili-
Id zinjihdą, jakoby było niużliWeiu, ahy 
rząd Mcwieckl — Jak to przewiduje „Ma 
thr* — już w dniach najbliższych, moż
liwie s^.Nbko, wystąpił wónei rzą ?<» łfjiiń 
cuskIct;o z. (''i-owicdnini pnncklcui 

Francja nie podpisze paktu 
k t ó r y b y nie g w a r a n t o w a ł 
be?.pisca:eńs&wa Polsk i — 
t w i e r d z i p rasa angie lska . 

Londyn, 28 s t yczn ia . 
Prasa ang ie lska ta} u je się równio: 

p r o j e k t o w a n y m pakiem f r a n c u s k o - nie
mieckim, przyctem „Tin es" sądzi, że te 
projekty nie mogą sią przyczynić do 
zmnfejSEenia n i e p o k o j u k t ó r y oga rn ia 
w i e l u p o l i t y k ó w na w i d o k manewrów Ho 
t y n i e m i e c k i e j . Gdyby p a k t t a k i m i a ł b y ć 
Z a w a r t y bez u d z i a ł u Attglji, t o z p e w n o 
ścią nie wszyscy p a t f j o l y c Z n i f rancuZ i 
zgodz i l i by Się na n iego . Z drugiej strony 
jest rzeczą jasną, *e Francja nlfe podpi
sze ż a d n e k p układu, k t ó r y b y n ie gwaran 
towfe l jedcocEcśnie bezp ieczeńs twa Pol
ski i p a ń s t w b a ł t y c k i c h . 

Ponieważ j ednak w najbliższej p r z y 
sz łośc i pokój W Europie nie ZOstahłe na
ruszony , przeto n i c n ie p o w i n n o nakła
n iać do z b y t gwałtownego pośpiechu 

„Daily Telegraph" p i sze : „Projekt 
niemiecki nie jest t y l k o czczym wymy
słem. Jest on bardzo interesujący. Gdy
by Francja Uftiiała, ze projekt taki n a 
daje sią do dyskusji to Anglja t pewno
ścią nic sprzeciwiłaby Sią jego podpisa
niu. Najprostsze rOżWiąZanib są zwykle 
najlżejsze. Wobec zbliżającej sią decyzji 
co do okupacji i innych spraw, nejprost* 
s z y m b y ł o b y rozs t r zygn iec ie , w którem 
Niemcy w y k a z a ł y b y dobrą w o l ą , w k t ó 
rą Francja byłaby skłonna uwierzyć. 

Projekt g e n e w s k i i i nne pakty bez
p i e c z e ń s t w a stałyby sią wówczas zbyte
czne. 

Mowa Herriota w Izbie. 
Paryż, 28 stycznia. 

Herriot Wygłosił w izbie przemówie
nie, w którem stwierdził, że domagać sią 
będzie wkrótce od izby ratyfikacji pro-
tokułu genewskiego, który jest aktem, 
posiadającym decydujący wpływ na lo
sy pokoju. Omawiając sprawę długów 
międzysojuszniczych, Francja — mówił 
premjer — nie będzie się uchylała od ich 
spłaty, wskazaneby jednak było, by li
czono sią z jej sytuacją. 

Nie dopuścimy do jakiegokolwiek tnie 
szania się Rosji do naszych spraw we
wnętrznych i dążyć będziemy lo prak
tycznego rozwiązania sparwy długów ro
syjskich. 

Co Bię tyczy B tosuhków francusko* 
angielitkieh) jak naznaczy} ihówsa nie by 
ły one nigdy lepsze, nie obecnie. Nic ma
my zamiaru pozostawać na stałe w Nad-
renji. Niemcy nie wypełniły nalećycie 
zobowiązań, dotyczących rozbrojeni 
wzmocniły one swe siły zbrojne, zorga
nizowały sztab generalny i'szkołą woj
skową młodzieży. 

Aby osiągnąć rozbrojenie, należy zdc 
militaryzować Niemcy. 

Premjer zaznaczył, iż Reichswehra i 
jej rezerwy Są poniekąd armją niemie
cką, która była istotnie odpowiedzialna 
•i wybuch Wojny. 

Układ handlowy francusko-
niemiecku 

Paryż, 28 stycznia., 
„Ero Nouvelle" wątpi, ażeby sprawa 

układu handlowego mogła być rozstrzyg 

nięta bezpośrednio między Paryżem a 
Berlinem, gdyż problemat ma,' zdaniem 
dziennika, charakter raczej międzysoju-
szniczy. Należy więc traktować proble
mat ekonomiczny tak samo' jak sprawę 
odszkodowań i długów i zwołać konfe
rencję, na której ustalonoby statut cel
ny b. uczestników wojny. 

Krwawa walka w Berlinie. 
Komuniśc i po s t r o n i e 

nac jona l is tów. 
Berlin, 28 stycznia. 

W czasie zebrania protestacyjnego, 
urządzanego przez socjaldemokratycz
na partie skutkiem polityki wybitnie pra 
wicowej prowadzonej przez obecny 
rząd niemiecki, Loebe — prezydent Iz
by oświadczył, że o ile fząd obecny pro 
wadził nadal swoją linię polityczna, zitm 
Bi klasę robotniczą do rewolucji. 

Po wyjściu z wiecu organizacja re
publikańska „Rcichsbatincr" w liczbie 
100 członków została napadnięta przez 
organizacje komunistyczną. Napadu do
konano z tyłu. 300 komunistów rzuciło 
sic na republikanów. Przyszło do krwa 
we) rozprawy, republikanie pobici, 12 o-
sól) ciężko raimych. Zajście odbyło sie 
na ulicy LiiidenslraBse. Wezwana polic
ja przybyła już po walce, gdy przeciw
ników niebyło ua placu, a tylko rami:. 
.Jest to fakt charukterystyczny> który 
ilustruje zachowanie się policji wobec re 
pubiikailskiej partji. Drtlgim ciekAwem 
momentem tego zajśeifr jest to, że komu 
niści wyraźnie Stanęli po 6trouie nacjo
nalistów i nacjonalistycznego rządu, 

l i i i l i i ! * i Mt z P. P. S. 
Wspólne uchwały za zbliżeniem polsko -gdariskłm. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy konferencja, kto 

ra odbyła się w Gdańsku między socja
listami gdańskiem! I członkami PPS. 
miała na celu ustalenie punktu widzenia 
obu partfi na zatarg polsko-gdariskh 

Podczas konferencji tej omawiana 
była również sprawa zbliżenia polsko* 
gdańskiego. 

Zarówno, socjaliści polscy jakoteż 
gdańscy wskazywali na konieczność 
bliskich i przyjaznych stosunków mię
dzy Polską a Gdańskiem. 

W konferencji wzięli udział ze strony 
PPS. posłowie Żuławski i Diamand, gaś 
ze strony socalistów gdańskich wiceprc 
zydent sejmu gdańskiego Geel oraz prze 
wodniczący frakcji parlamentarnej Alau. 

GŁOSY PRASY GDAŃSKIEJ. 
Agencja Wschodnia. 

Gdoiisk, 28 stycznia. 
Dzienniki niemieckie w Gdańsku wy 

stępują gorąco przeciwko groźbie Pol

ski, odnośnie bojkotowania przez nia. 
wolnego miasta. 

Pozatem pisma m. in. również stwier 
dzają, że w Polsce wyłoniła się obecnie 
tendencja rewizji stosunków polsko-
gdauskich, oraz umów nawiązanych do
tychczas, między obu stronami. 

ECHA POLICZKA W SEJMIE WOL
NEGO MIASTA. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 28 stycznia. 
Przed kilku tyogdniami poseł komu

nistyczny Ltclmicwicz spoliczkował poa 
la nacjonalistycznego, lionfclda ,ua po
siedzeniu sejmu. 

Komisja sejmowa wydała posła Lich 
niewicza władzom sądowym 10-ciu glo 
sami przeciwko pięciu. 

Krwawa akcja wyborcza w Jugosławji. 
Nacjonaliści spowodowali zatarg dyplomatyczny 

z Niemcami. 
Zagrzeb, 28 stycznia. 

Z Blałegogrodu nadchodzą przeraża 
Jące wiadomości o terrorze, jaki wywie
rają Cenrraliści serbscy na opozycji za
równo serbskiej, jak chorwackiej. W 
niedziele odbyły się w wiciu mlejscowoś 
Ciach wiece wyborcze. Prawie wszę
dzie, gdzie stanęli kandydaci demokraty 
czni serbscy, uzbrojone bandy nacjona
listów napadały na nich i wśród strza
łów zmuszały do przerwania obrad. Kil
kadziesiąt osób ranhych. W mlejscowoś 
ci Gacko kandydat demokratyczny zo
stał zamordowany. Nazywał się on Pe-
ho, pozostawił żonę 1 CZworo dzieci. 

W Blałogrodzic powstała skutkiem 
teroru wyborczego nacjonalistów afera 
dyplomatyczna, wywołana przedstawię 
uiami. jakie poczynił poseł niemiecki u 
ministra spraw zagranicznych Nincica. 

Niedaleko Sambowa banda nacjona
listyczna napadła na kandydata opozycji 

l ciężko go pobiła, grożąc śmiercią, jeże 
llby poważył się kandydować. Przybył 
tam w lej chwili jeden z przywódców 
niemieckich w Jugosławji, dr. Kraff. Do 
wiedziawszy się o zbrodni, zatrzymał 
samochód i zbliżył się do leżącej we 
krwi ofiary, aby przewieść pobitego do 
szpitala. Banda nacjonalistów rzuciła się 
na Kraffa, napastnicy wydarli mu ranne 
go l jego samego ciężko poranili. KrafH 
otrzymał kilka uderzeń pałką w głowę 
I padł bez przytomności. 

Poseł niemiecki Olshauscti zainter
weniował w tej sprawie u ministra spr. 
zagranicznych Nincica. Nietaktowny ten 
krok wzburzył prasę jugosłowiańska 
bez różnicy stronnictw. Pisma opozycyj 
ue również występują przeciw Olshnu-
senowl. Silnie atakuje go prasa nacjona
listyczna, niezadowolona, że (eror nac
jonalistyczny nabrał wskutek tej afery 
dyplomatycznej rozgłosu światowego. | 

Używajcie do pieczenia proszKu Df. 0®tk@rH 99B3Ck£n" 
D o d a t k i do c i a s t a : 500 gr. mąki, 

-Backln" Dr. Oetkera, 125 gr. masła, 80 gram cukru, 2 jaj
ka, jedna czwarta litra mleka albo śmietany. 

D o d a t k i do k r u s z a n e k : 200 gt. masła, 250 gr. 
cukru, pół pacakt cukru wanlljowego Dr. Oetkera, 20 gr. 
cynamonu, 300 gr, mąki. 

Przep is : Utrzeć masło na śmietanę, dodać cukru, 

wówczas ciasto zawsze się udał — Spróbujcie, 
K R U S Z A N E K Dr. O E T K E R A 

1 paczka jajek, mąki, zmieszać z „Backinem" i dodać mleka. Ciasto 
trzeba wymieszać i wyłożyć na blachę posmarowaną masłem. 
Claslo nie powiiirip być wyższe nad 1 Centymetr. Posma
rować placek rozpuszczonein masłem i posypać kruszankami, 
które się w następujący sposób przygotowuje: Topi się ma
sło, dodaje cukru, cukru-waniljowego, mąki i cynamonu i mie
sza się na masę. potem wyrabia w teku i posypuje placek, 
który się piecze na wolnym ogniu. 787 

Dokiadne przepisy bezpłatnie w sklepach. O ile Ich brak, prositny napisać poertówkę do firmy Dr . A . Oet lcer , O l iva koło Odańska. 

Dziś i jutro — ostatnie 2 dni 
dla wszystkich, którzy jeszcze 
nie widzieli wielki film — — 

Powiększona orkiestra pol dyr. TEODORA M E R A . w 

B3 
0 ,MBELUNGi" 

Wrą l m\\ filmu ^mbelungl" p, t. „Krew za krew". 



STYCZEŃ 

CZWARTEK 

Mlii 
Dziś: Franciszka Sal. 
Jutro: t Marlyny p. in. 

Wschód słońca o g. 7.24 
Ztchód b g. 4.12 
Wsch. księżyca o g. 9;01 
Zachód o g. 8.10 w. 
DługoSc dhle 8.48 
Przybyło dnia g. 1.04 

Dawniej, A dziś, 
Nic 
tle. 

Nie pow'em, aby było dobrze. 
toozna równie* powiedzieć, że jest 
^oprostu jest niedobrze. 

Dawniej ludzie nie trzymali picnię-
"Zy, dzisiaj pieniądze nic trzymają się lu 
dzi. 

Dawniej ) jak człowiek odbierał pen-
to jut ona nie nie była warta, drisiaj 

^a człowiek taką pensję, że wprost nie 
warto jej odbierać. 

Dawn'ej kupiec nic miał gotówki, ale 
robił wielkie obroty bostonem, dzisiaj jeś 
'i nawet ma gotówkę, robi najwyżej pC\-
cforoty w bostonie. 

Dawniej lekarz miał pacjenta, dzisiaj 
zmartwienie i udvisl w leoznicy. 

Dawniej adwokat stawał w sądzie i 
°ronił dłużników, dzisiaj siedzi w domu i 
broni się przed wierzycielami. 

Dawniej dozorca najpierw otwierał 
oramę, a potem brał szperę, dzisiaj naj
pierw bierze przez okienko sźperę, a po 
tem otwiera szczęki i zaczyna wymyślać 

Dawniej kamienicznik miał doffl, a lo 
Batorzy pomieszkanie, a dzisiaj łokcio
wy mają kamienic*n«ka, który ma ctęsto 
Pomieszanie zmysłów. 

Dawniej fabrykant brał kredyty mar
kowe, a wydawał weksle, dzisiaj bierze 
nakazy płatnicze, a wydaje bale dobro-
C 2ynne. 

Dawniej, gdy w teatrze grywano Ib
sena, ha Scenie były trzy osoby, a na wl 
nowhi trzysta, a dzisiaj, grty w prywat
nych domach grywają w baca i w mah-
jongga, n a stenie jfeBt kilkadziesiąt o*ób, 
a na widowni woźni i przedstawiciele po 
Ucjl, straży ogniowej ł kasy chorych. 

Słowem r-oprostu jest niedobrze 
Eatu 
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Rezultat losowania szóstego dnia. 
Wczoraj, w 6-ym dniu bezpłatnych 

premji „Republiki" 1 „Exprcssu", napływ 
kopert Wzmógł sic znakomicie, wskazu
jąc na niesłabnące zainteresowanie dla 
wszczętej przez nasze wydawnictwo 
akcji. 

0 godzinie 7-eJ wieczorem w lokalu 
redakcji odbyło się ciągnienie, przyczem 
premje otrzymali: 

1 prcmja (2 korce węgla) — p. A. 
Sztajnert, ul. Brzezińska nr. 98. 

II premja (200 papierosów „Egipskie") 
— p. Zenon Makowski, ul. Włodzimier
ska nr. 31. 

III premia (10 kilo ryżu) — p. Szmul 
Seldcman, ul. Nowaka 21. 

Wymienieni powyżej zechcą się zgło 
sić po odbiór bonów premjowych do re
dakcji „Republiki'" i „Expressu" (Piotrko 
wska 49) w sobotę, 31 stycznia rb. mię
dzy godz. 5—7 popoł. 

Dzisiaj, w 7-ym dniu bezpłatnych 
premji, wylosowane będą: 

1) 2 korce węgla 2) 10 kilo maki 3) 5 
kilo grochu. 

Przypominamy, że w dniu dzisiej
szym od 5 do 7 popoł. zgłosić się mają 
premiowani w czwartkowym losowaniu. 

BUDŻET MIEJSKI NIE BĘDZIE UCHWA
LONY PRZED PRIMA APRILIS 

to też w kwietniu magistrat zażąda prowizorjum. 
Na posiedzeniu komisji skarbowo-bu-

dżetowej, odbytej w dniu 27 bm., podzie
lono w następujący sposób referaty bu
dżetowe na plenum rady: wydział pre
zydialny { biuro rady miejskiej — r. Fie
dler, wydział podatkowy — r. Waszkie
wicz, wydział finansowo - obrachunkowy 
r. Praszkier, wydział oświaty i kultury 
—. r. tdźkowski, 
wydział opieki społecznej — r. Dwo-
rzniecki, wydział budownictwa — r. Gep 
pent, oddział budowy tramwajów pod 
mieljskich — r. Macher, wydział zdrowol 
ności publiczne) — r, Zubert, wydział go
spodarczy — r. Macner, urząd stanu cy
wilnego, urząd mieszkaniowy i wydział 
statystyczny r. Pfeiffer, wydział przedsię 
biorstw mieljskich —. r. Macher, wydział 
handlowy j — r. Turski, wydział kanaliza
cji i wodociągów* — r. Fiedler, gazownia 
miejska — r. Macher. 

Co się tyczy kolejności, w jakiej bu
dżety pószcBególnyoh gałęzi gospodarki 

miejskiej będą rozpatrywane przez radę 
miejską, ustalono następujący porządek: 
rada miejska, wydział prezydjalhy, wy
dział Opieki społecznej, Wydział oświaty 

kultury, wydział gospodarczy, wydział 
budownictwa, wydział zdrowotności pu 
blicznej, wydział handlowy, wydział ka
nalizacji ł Wodociągów, oddział budowy 
tramwajów podmiejskich, wydział przed
siębiorstw miejskich, gazownie miejskie, 
urząd stanu cywilnego, wydział statysty
czny, urząd mieszkaniowy, wydział podat 
kowy i wydział finansowo * obrachunko* 
wy. — 

Obrady budżetowe komisji rozpoczną 
się w przyszłym tygodniu tak, że w po
czątkach marca budżet znajdzie się na 
forum rady miejskiej. 

Wobec tego że Uchwalenie budżetu 
przez radę miejską nie nastąpi przed dn. 
1-ym kwietnia, magistrat wystąpi do ra
dy o prowłeorijum na miesiąc kwiecień, 

•to: 

ZEGARY PUBLICZNE NIE MOGĄ 
CHODZIĆ INDYWIDUALNIE* 

Muszą sie. trzymać szablonu środkowo-europejskiego, 

Curiosum pocztowe. 
Tygodnik medycyny „Kiinischa Wo-

fcnonachrift", wysłany z Berlina na na-
łwisko d-ra Siebenhaara. ft zaadreso
wany do miejscowości Goły Kazaliircb, 
Republik d. Wolgadeiitschen w Rosj,i 
postał przez pocrlę łódzką odniesiony 
.do redakcji „Republiki". 

Pomyłka wynikła prawdopodobnie, 
j5e Względu na słowo „Republik", znaj
dujące się w adresie. Pozatem urzędnik 
Pocztowy wziął widocżóle nazwę , G i l y " 
napisaną doić niewyraźnie, za , Łódź". 
A. może goiizna naszego miasta jest już 
tak sławna za granica, że wysta:-c*y 
wyaisaó w adresie słowo „Goły", aby 
Posyłkę momentalnie skierować do 
Łodzi. 

Przepełnione skrzynki 
do listów. 

Niektóre skrzynki do listów, rnzwic-
•zone w centrum miasta są stanowego 
*był nikłych rozmiarów w stosunku do 
Potrzeb ludności. Np. niedaiej jak 
Przedwczoraj około gcd*. 1 po 
{jkrzynka znajdująca się na ro^u U 
Piotrkowskiej i Zielonej była tak prze
pełniona, że z trudnością można było 
«o nie| wetknąć małą pocztówkę. Zwra 
c&my uwagę łódzkich władz pocztowych 
n a ten fakt, i zapytujemy, czy nic moż-
ńaby było W ruchltwszych punktach 

' 'niasta umieścić kilka skrzynek o więk 
szej pojemności, jak to już miało miej
sce przed wojną. 

Pożyczka dla pracowników 
miejskich 

w y p ł a c a n a b ę d z i e r a t a m i . 
Uchwałą z dnia 27 b. m. magistrat 

Postanowił wypłacić pożyczkę, przy* 
*jft&ną pracownikom miejskich przez ra-
°^ miejską w dn. 18. 12. 1924 r., w 3-oh 

^*tach miesięcznych, poczynając od lu-
^*«o r. b. i 

Ze względu na 'liczne niedogodności, 
wynikające z niejednakowego regulowa-
nia zegarów publicznych W mieście, mągi 
strat postanowił wystąpić do komisaria
tu rządu o skłonienie właścicieli zega
rów publicznych do jednolitego regulowa 

nia zegarów według zegara magistrackie
go. Ten zaś regulowany jest według cza
su środkowo - europejskiego, na zasadzie 
codziennych meldunków telegraficznych, 
otrzymywanych z Warszawy, 

31 stycznia 
u p ł y w a os ta teczny t e r m i n 

w y p ł a t y pożyczek p racown i 
k o m u m y s ł o w y m . 

Państwowy urząd pośrednictwa pra
cy w Łodzi podaje do publicznej wiado
mości, że WBzyscy bezrobotni pracow
nicy umysłowi, zarejestrowani w urzę
dzie, k t ó r z y jeszcze przyznanej i m po
życzki nie podjęli, obowiązani są zgło
sić się do urzędu do dnia 31 b. m. 

Kto się do tego terminu nie zgłosi 
— pożyczki nie otrzyma. 

Ustawa o uposażeniu pra
cowników komunalnych. 

W najbliższym czasie min. spraw 
wewnętrznych kończy opracowanie roz
porządzenia wykonawczego do rozpo
rządzenia p. prezydenta Rzeczypospo
litej z dnia 30 grudnia 1924 r. o dostoso
waniu uposażenia pracowników pań
stwowych. W chwili ogłoszenia tego roz 
porządzenia omawiania ustawa wejdzie 
w życie, 

Ukończenie lustracji agend ministerstwa 
pracy w Łcdzi. Inspektor Zieliński, który 
2 ramienia mm, pracy przeprowadzi! lu
strację Urzędów podległych temu mini
sterstwu w Łodzi, aakończył swe prace 
i wyjeżdża na lustrację okręgu łódz
kiego, (b) 

Likwidacja kąpielisk miejskich. Na 
pbsledEenlu w dniu 27 b. m, magistrat 
postanowił zlikwidować z dniem 1. 4. r. 
b. I I miejski zakład kąpielowy przy ul. 
Szkolnej nri 11. Uchwała ta wywołana 
została Względami technlcznemi (opła
kany stan lokallu) 1 sanitarnemi, które 
uniemożliwiają należyty remont pomiesz 
czenia. Suma, przeznaczona w budże
cie na r. 1925 na prowadzenie pomienio-
nego zakładu, będzie zużytkowana na 
kapanie ubogich mieszkańców m. Łodzi 
w kąpieliskach prywatnych. 

MLEKO I bułka — zamiast OBIADU 
Reorganizacja akcji dożywiania dzieci szkolnych. 

noł, 
tlicy 

Pragnąc powiększyć ilość dożywia
nych dzieci w szkołach powszechnych, 
magistrat — na wniosek delegacji wy
działu opieki sipołecznei postanowił zre
organizować akcję dożywiania. 

Zamiast obiadów, dowożonych kuch 
niami polowenii, dzieci otrzymywać bę
dą mleko (ćwierć litra) cukier i bułki. 

Według badań laboratoryjnych, war
tość odżywcza tego posiłku jest wyższa, 
niż wydawanych dotychczas porcji obia
dowych, koszty administracyjne zaś przy 
tym systemie są znacznie mniejsze. Dzię 
k i temu właśnie zastępcy odżywianych 
kosztem miasta dziatwy będą mogły być 
powiększone. 

SKrzynKa do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze 1 
W numerze 28 gazety „Republika" 

W sprawozdanlru ze sprawy mojej prze
ciwko Zachodniemu Tow. dla Handlu i 
Przemysłu streszczoną została insynua
cja obrońcy pomienionego Towarzystwa 
jakobym dopuścił się fałszu dat na weks
lach, będących przedmiotem sprawy. 

Oświadczam kategorycznie, że twicr 
cłzcnie to jest najzupełniej zmyślone, na 
nłczem nie oparte i wypływa li jedynie 

chęci bronienia się za wszelką cenę, 
nie oglądając się na środki i sposoby 
watki z przeciwnikiem. Bezpodstaw
ność tej insynuacji stwierdzi najdokład
niej wyrok ostateczny Sądu. 

Dziękując z góry za łaskawe umiesz 
czenie powyższego sprostowania, po

zostaję 
z głębokim Szacunkiem 

JAKUB ABERSTEIN. 

-:o: 

„JEST ŹLE I BĘDZIE GORZEJ". 
Kupcy łódzcy w roli zwolenników teorji Witosa. 
Oncgdftj odbyło się posłodzenie w 

związku kupców i przemysłowców wo
jewództwa łódzkiego, na którcm zdawa 
no sprawozdanie z konferencji kupiec
kich Warszawie. 

Wysłannicy związku stwierdzili, iż 
z konferencji osiągnęli wrażenie, że jest 
źle 1 będzie jeszcze gorzej. 

Następnie mawiano projekt noweli 
ministra Grabskiego ,w myśl której do 
komisji szacunkowych połowę członków 

wyznaczałaby rada miejska, a drugą -
urzędy skarbowe 1 związki kupieckie by 
lyby wyeliminowane. 

P. Blalcr zadał konkretno pytanie, 
czy istnienie związków kupieckich jest 
potrzebne ,gdyż jak dotychczas, związki 
l:lc dla kupców nic uczyniły, a sytuacja 
Ich pogorszyła się. Po "omówieniu kilku 
spraw bieżących, posiedzenie zamknię
to, b. 

R A S P U T I N w M U R A C H W A R S Z A W Y . 
Warszawa, dn 28 atycznin (Pr. Aj. Tel) 

Okazuje się, ze sobowtór Rasput ina ni* 
pojawił Się wcale ani w Syberji ani w Rosji cen
tralnej, ze rozruchy, które wywołał, nie były 
wcale krwawe, ponieważ były tylko odruchami, 
entuzjazmu zachwyconych Widzów — I, te ten 
niezmiernie oryginalny typ ludzki, który odegrał 
fatalna rolę W śmierci rodziny cesarskie] Roma-
łlowycn 1 W zglible cesarstwa, pojawił się tylko 
na ekranie. 

Wielki film sensacyjny .RASPUTIN*, nabyło 
minio szalonych kosztów Towarzystwo Kinemato
graficzne Novo-Film Sp t ogr, odp. w Warszawie, 
Zielna Nr. 24, tel. 246-10 1 wkrótce rozpocznie 
demonstrowanie takowowego na ekranie jednego 
z pierwszorzędnych kinoteatrów stolicy. 609 

*:o:-

1651 — 1925. 
Daty powstania i odnowienia klasztoru lutomierskiego 

Na wniosek p. prezydenta Cyn&rskie 
go, magistrat postanowił wystąpić do ra
dy miejskiej o udzieleni'* komitetowi od 
budowy klasztoru w Lutomiersku zł. tys. 
500.—. tytułem jednorazowe! subwencji. 

Należy nadmienić, że powstanie kla-
sztoru lutomierskiego slęj»a daty r. 1651 
i że klasztor ten w odbudowanej postaci 
będzie pięknym pomnikiem architektury 
17-go stulecia. 

P r z e c i w k o k a t a r o w i nosa 

SALVIN 
Apteki F. Więckowskiego 

Ża.dać we Wszystkich aptekach I składach 
apteczny cli. 

— SKŁAD GŁÓWNY: — 
J. Błaszczyk, P io t rkowska 9 5 . 

ZAKŁAD LECZNICY 
Dr. P rzygody w O t w o c k u . 

lin (tleni 19 zł. i opieka lennu. 



Str . 8. R E P U B L I K A 

i i i i 
Otwarcie wystawy „Czystość to zdrowie". 

W dniu wczorajszym w nowym miej
skim gmachu w parku im. H. Sienkiewi
cza została otwarta wystawa higieniczna 
p, n. „Czystość to zdrowie ', 

0 godz. 11 przed południem zebrali 
się przedstawiciele władz samorządo
wych z p. prezydentem niasla, M. Cynar 
skim i p. wiceprezydentem .inż. Wojewó
dzkim na czele, radni miejscy, przedsta
wiciele kuratorjum szkolnego z p. dr. J.H 
roszeni na czele, lekarze z p. dr. Skai-
sKim, przedstawiciele władz państwo
wych oraz liczne gTono zaproszonych 

Po przecięciu wstęgi ławnik wydziału 
zdrowotności publicznej, p. A . J.oel, wy 
<?}o-sił przemówienie, zaznaczając, że wy 
stawa pod nazwą „Czystość to zdrowie" 
da możność przekonania się ludności Ło 

jak strasznym wrogiem ludzkości jest 
gruźlica i jak należy postępować, ażeby 
jc-j się ostrzec. Pozatem wystawa posia-
o i , prócz społecznego znaczenia i peda-
; >giczne, da ona bowiem możność zwie-
cfeającyto zapoznania się z fizjologją i a-
natomją człowieka, a odpowiednio ugru
powane tablice poszczególnych organów 
ciała ludzkiego wzbudzają zaciekawienie 
tak w zestawieniu, jak wykończeniem. 

Wystawa posiada charakter propa-
ga rui owy, sprowadzona została z Warsza 
wy z miejskiego instytutu higienicznego i 
'.'"'pełniona eksponatami łódzkiego wy
działu zdrowotności publicznej, 

Dalej tablice szerzenia się zimnicy, 
błonicy, dtawca, durów i innych chorób 
zakaźnych, przez które kraj nasz jest na 
wiedzony. Ochronę przed chorobami za-
kaźnemi również na wystawie uwzglę
dniono. Olbrzymi, jak na wystawę rucho
mą, materjał liczbowy uzupełniają prze
zrocza (gruźlica, choroby zakaźne, opie
ka nad dziećmi i walka z alkoholizmem). 
Dalej znajdują się eksponaty różnych pro 
duktów spożywczych, fałszowanych 
przez nieuczciwych sprzedawców. 

Alkoholizm to podłoże nieszczęść i 
chorób zakaźnych jest zobrazowany w 
całej swojej grozie. W tym dziale uwzglę 
dnione są w pierwszym rzędzie dane z 
naszego miasta. 

W dziale walki z chorobami zakażne-
mi widzimy szereg środków i sposobów 
uchronienia się od nich oraz obrazy wal
ki z nie widzi al nemi wrogami, jakiemi są 
bakterje chorobotwórcze. 

Sterylizacja, odskazanie wraz z poka
zami z działu weterynarji i medycyny są
dowej uzupełniają wystawę. 

WystaWę higjeniczną „Czystość to 
zdrowie" powinien zwiedzić każdy mie
szkaniec Łodzi, ponieważ pod względem 
doboru ilości posiadanego materjału wy
stawa zasługuje na poświęcenie jej k i lku 
chwil, tembaTdziej, że codziennie począ
wszy od godz. 10 rano co godzina, szcze
gółowych objaśnień udzielać będą zwie
dzającym lekarze sanitarni. 

Zatarg z lekarzami kasowemi 
na forum obrad zarządu kasy chorych. 

We wtorek, dnia 27 stycznia rb. od
było się pod przewodnictwem p. Kału
żyńskiego kolejne posiedzenie zarządu 
kasy chorych m. Łodzi. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu pró-
tokułu z ostatniego posiedzenia. Prze
wodniczący komunikatem poinformował 
zarząd o przebiegu konferencji ze zwią
zkiem lekarzy w sprawie zwolnienia 
przez zarząd 2-ch lekarzy bez porozu
mienia ze związkiem. Na konferencji ej 
lekarze zagrozili, że o ile zarząd uchwa
ły swej nic podda rewizji do wtorku, dn. 
27 bm., to w takim razie personel lekar
ski z dniem 29 bm. przystąpi do strajku. 
W rezultacie konferencji postanowiono 
iż zatarg, oddany zostanie do rozstrzy
gnięcia komisji pojednawczej dla spraw 
E lekarzami, której orzeczenie będzie mia 
ło moc-obowiązującą dla obu stron. Poza 
te tri związek lekarzy zaprotestował prze 
ciwko angażowaniu nowych lekarzy na 
Stanowiska w kasie domagając się jedno 
cześnie cofnięcia uchwał, co do szeregu 
lekarzy zaangażowanych w międzycza
sie. W sprawie tej przewodniczący w 
imieniu zarządu zobowiązał się do 
v :;trzymania przyjmowania lekarzy re-
ojnowycli poza związkiem, aż do cza
su zawarcia nowej umowy głównej, co 
winno jednakże nastąpić nie później ,niż dnia 14 lutego rb., z tein, ż powyższe zo 
bowiązanie nie dotyczy lekarzy, którzy 
juz zostali przyjęci. 
• Co do pertraktacji w sprawach eko
nomicznych, to zostały one na skutek in 

:o 

terwencji głównego zarządu związku lc 
karzy przeniesione do Warszawy, gdzie 
na dzień 31 stycznia rb., wyznaczona zo
stała specjalna konferencja w minister
stwie pracy i opieki społecznej. 

Następnie zarząd kasy. omawiał spra 
wę uposażenia dyrektora, która w myśl 
ubezpieczeń zostanie przekazana radzie 
kasy do ostatecznego załatwienia. 

W związku z powyższym Dr. Arct 
został zawezwany do objęcia urzędowa 
nia z dniem 1 lutego rb. 

W dalszym ciągu zarząd kasy wys
łuchał referatów przewodniczących ko
misji: administracwjno-prawnej, fiaan-
sowo-góspodarczej i 1 leczniczej, przy-
czem postanowiono co następuje: 

1. Przeprowadzić remont lecznicy 6 
przy ul. Bednarskiej 5, 

2. Zakupić plac, położony przy ul. 
Łagiewnickiej nr. 36 pod budowę leczni
cy. 

3. Podnieść z dniem 1 lutegb rb. płace 
pracowników nieetatowych do wysoko
ści odpowiadającej płacy najniższej ka-
tegorji urzędników etatowych, t j . do su
my 162 zł. miesięcznie. 

Pozatem ustalono porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia rady kasy, ter
min którego wyznaczony został na dzień 
13 lutego rb. 

W , końcu dokonano wyboru komisji 
dla oszacowania majątku kasy, a to w 
związku z zakończeniem prac nad spi
sem inwentarza, przyjętego przez obec
ny zarząd. 

Kursy dla niewykwalifikowanych nauczycieli 
szkół powszechnych 

będą prowadzone i w r. b. 
Kuratorjum szkolne otrzymało okól 

mk ministerstwa wyznań religijnych i o-
świecenia publicznego w sprawie konie 
czubaci utrzymania nadal kursów waka
cyjnych cila niewykwalifikowanych na
uczycieli szkół powszechnych. ' v 

Termin prowizoryczny zwalniania z 
posad niewykwalifikowanych nauczy
cieli w ogromnej ilości w Państwie zosta 
nie przesunięty z 31 bm. na 31'stycznia 
1.927 r. , j . . 

Egzaminom według dotychczasowe 

go systemu poddani będą jedynie obec
nie czynni nauczyciele szkól powszech
nych, nieposiadających kwalifikacji. 

Do wszystkich nowych nauczycieli 
zastosowane będą wyższe niż dotych
czas wymagania. 

Ze wgzlędów budżetowych liczba 
kursów w porównaniu z r. ub. nie będzie 
zwiększona natomiast pożądanie jest or 
ganizowanie nowych kursów prywat
nych przez związki nauczycielskie i in

stytucje samorządowe. b. 

zkoła tańca nie może być wyeksmitowana 
Znamienne orzeczenie sądu. 

tn czasie sąd pokoju rozpatry 
przeciwko Ryborskicmu 

wi szkoły tańców tPoludnio-
•karżenła gospodarza domu 
;owskiego o eksmisję. 

Sąd uznał, że jest to szkoła tańców 
i sprawę umorzył. 

Obecnie w drodze apelacji skargę 
Krakowskiego rozważał sąd okręgowy. 
Po rozprawie sąd wyrok pierwszej in
stancji zatwierdził, b. 

i i mmm im pinyzniii o 
Stawka maksymalna jednak pozostanie bez zmiany. 

Pod przewodnictwem p. Wróblew-
skiego odbyło się pierwsze posiedzeiie 
zarządu obwodowego funduszu bezro
bocia, 

Na wstępie p. Wróblewski zakomu
nikował, że reskryptem* ministerstwa 
mianowany został kierownikiem pań
stwowego urzędu pośrednictwa pracy, 
obejmując z urzędu przewodnictwo za
rządu funduszu bezrobocia. 

Następnie odczytał cały szereg okól
ników i pism, które zebrani przyjęli do 
wiadomości. 

P. Wróblewski zakomunikował, że 
zarząd funduszu zaangażował specjal
nych kontrolerów, którzy obchodzą fir
my niezarejestrowane w funduszu bez
robocia i sporządzają odpowiednie pro-
tokuły. 

Postanowiono, że egzekwowanie za
ległych wkładek dokonywane będzie 
bezpośrednio przez zarząd funduszu bez 
robocia. 

Co do memoTJału pracowników urny 
słowych, podpisanego przez związki za
wodowe postanowiono przesłać go głów 
nemu funduszowi bezrobocia z wnies-
kiem przychylnym z wyjątkiem punktu 
ostatniego, dotyczącego obcopoddanych. 

Co do podwyższenia o 10 proc. wy
dawanych zapomóg, to postanowiono 
zwrócić się do inspektora pracy w tej 
sprawie i o ile okaże się, że podwyżka 
arbitrażowa objęła 90 proc. robotników, 
to wszystkie zapomogi zostaną o 10 proc. 

— — : o : 

podwyższone, w przeciwnym bowiem 
razie, podwyższone zapomogi otrzymają, 
jedynie bezrobotni, którzy podczas pra
cy z podwyżki tej korzystali. 

Po przythylenum załatwieniu podania 
magistratu miasta Ruda Pabjanićka y 
sprawie przyznania zapomóg robotni
kom zamieszkujących w . sąsiedztwie,' & 
którzy pracowali w Rudzie postanowio
no, iż zarząd funduszu obwodowego bez 
robocia złoży wizytę wojewodzie Dft-
rowskiemu, twórcy ustawy-z 18 lipca ° 
przymusowem zabezpieczeniu na *«.y* 
padek bezrobocia. b. 

W dniu wczorajszym przedstawiciele 
związków zawodowych i zarządu fun
duszu bezrobocia odbyli konferencję z 
okręgowym inspektorem pracy, na któ
rej omawiano sprawę podwyższenia' za
pomóg dla bezrobotnych uzależnioną od 
ilości robotników, korzystających z pod
wyżki arbitrażowej. 

Ponieważ okazało się, że z podwyżki 
korzysta więcej niż 90 proc. ogółu; ro
botników,, postanowiono od poniedziałku 
podwyższyć wydawane bezrobotnym rą-
pomogi o 10 procent. 

W końcu postanowiono stosowaó 
jako maksymalną stawkę nadal 5 zlo'.ycli 
zarobku dziennego, oraz niewyoiacać 
zapomóg robotnikom sezonowym, nisko-
rzystającym od połowy grudnia z za
pomóg, b. 

Prawo i życie. 
Dr. Kruk uniewinniony 

z z a r z u t u , iż j e s t b o l s z e w i k i e m . 
Ocena wypadków i programów połi 

tycznych nie zawsze stoi w Polsce na 
wysokości zadania. W latach 1919 i 1920 
wypracowany został "iib. kkt oskarżenia 
przeciw partji socjalistycznej '„Ferei-
nigte", na podstawie którego • zasiedli na 
ławie sądu okręgowego w Warszawie 
członkowie stronnictwa tego, oskarżeni 
z artykułu 126 k. k., mówiącego o nale
żeniu do stronnictwa, które postawiło 
sobie za cel obalenie istniejącego ustro
ju społecznego, pp. Kruk, Geist i Pines. 

Odmiennego atoli zdania o charakte
rze tej partji byli licznie powołani przez 
obronę świadkowie, wśród których wy
czerpujące wyjaśnienia, dotyczące dzia
łalności partji, składali posłowie na sejm 
Zaremba i Szyper. Pos. Zaremba zna do
brze dr. Kruka, stwierdza, że dr. Kruk 
stoi bezwzględnie na stanowisku niepodr 
legi oś ci państwa polskiego, a partja „Fe-
reinigte" jest partją socjalistyczną. Opi-
nję tę podzielił również pos. Niedział
kowski, zbadany w charakterze biegłego 

Na wniosek prokuratora sąd zbadał 
również w charakterze biegłego wezwa
nego do sprawy, jako tłumacza gazet ży
dowskich, urzędnika, mimsterhwn p. ó -
reńskiego, który niewiele miął w tej 
kwestji do powiedzenia, gdyż zgodziw
szy się na rolę rzeczoznawcy w spra

wach żydowskich partji, zeznał, żc daw
no nie mjał gazet tego zrzeszenia w rę
ku i przeto trudno mu określić czy '.,Fc-
reinigte" stoi więcej na prawo, czy na 
lewo od „Bundu". Zresztą, dodał po 
skrzętnym badaniu przez obronę, że róż 
nice pomiędzy poszczególnemi partiami 
są nieznaczne ,i zwalczanie jednej partji 
przez dtugą niema znaczenia, gdyż i w 
łonie komunistów walcząlOdmienne.łki^" 
runki. c . 

Ta ekspertyza dała .:,asumpt obrońcy 
dr. Kruka, adwokatowi Paschalskiemu 
do kilku b- ironicznych1 AiWag na tem"1* 
„świeżego chrześcjanina; Orenstem-Oreń 
skiego, który w tak szybkim tempie; • na
uczył się języka żydowskiego i tak świct 
nie się w tym materiale orjentuje". — 
W obronie oskarżonych przemawiali .na
stępnie: adw. Berenson, który wspomi 
niał o tem, jak jeszcze na długo przed 
wojną bronił tegoż Kruka, oskarżonego 
przez sądy rosyjskie o działalność skie
rowaną do „oderwania „Prywiślińkiego 
kraju" oraz adwokaci Margolis i Erlich. 
Prokurator popierał oskarżenie prze'ci\v--
kó Krukowi, zrzekając się oskarżenia w 
stosunku do pozostałych. Po krótkiej 
naradzie sąd wszystkich oskarżonych U-
niewinnił. 

Rok więzienia za kawalerską jazdę. 
W dniu 22 września 1924 roku u zibie 

gu ulic Piotrkowskiej i Radwańskiej 
miał miejsce tragiczny wypadek, który 
spowodował za sobą śmierć 12-letniego 
chłopca. 

Na rogu stało auto należące do Józefa 
Raciowskicgo (Czerwona 2) szykujące 
się do drogi. 

W pewnym momencie Mikołaj Klepi-
kow przechodził ze swą znajomą dziew
czynką do sąsiedniego sklepu, by kupić 
sobie słodyczy, gdyż chciał ze swą 
dziewczynką zabawić się „w państwo". 
Skoro Klepikow schodził z chodnika na 
jezdnię, samochód będący już mocno w 
ruchu wpadł na chłopca i przejechaw
szy przez głowę leżącego, zgasił światło. 
Zebrany tłum w szale, chciał" zlynczc-
wać szofera Marjana Ułańskiego i tylko 
interwencja policji uratowała szoferowi 
życie. 

Okazało się, że Marian Ułański nie 
posiadał prawa jazdy, gdyż popisy kwa
lifikacyjne, były jeszcze w komisariacie 
rządu. 

12-letni Mikołaj Klepikow poniósł 
śmierć na miejscu, gdyż uderzony latar
nią nie zdążył cofnąć się i koło przeszło 
przez szyję, odrywając kręgosłup. 

Oskarżony Marjan Ułański do inkry 
minowanego mu przestępstwa nie przy
znał się, wyjaśniając, że chociaż prawa 

jazdy istotnie nie posiadał, lecz jako 
szofer autokolumny wojskowej, przed
sięwziął wszelkie środki ostrożności. 

Świadkowie zeznali, że lampka sanio 
chodu była zapaloną tylko* z ty łu ma
szyny przy oświetleniu numeru. Inn i 
natomiast twierdzą, że reflektory były 
zapalone, gdyż szofer dał nawet 1 znak 
ostrzegawczy maszynie jadącej naprze
ciw, by zwolniła bieg, gdyż silniejsze 
jej światła cieniowały drogę samochodn 
Raciowskiego. 

Sędzia Korwin- K oro t k icwieź . po 
wysłuchaniu oskarżenia prokuratora 
Żabińskiego, skazał niefurtumnego.szo-
ra na 1 rok więzienia pozbawiając g 0 

prawa prowadzenia maszyn na przeciąg 
5-ciu la t As. 
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TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czwartek, dnia 29 stycznia 

o. r. w dalszym ciągu niezrównany dra-
^at W. Sieroszewskiego „Bolszewicy", 
którego wystawienie stanowi chlubę te
atru popularnego. — W głównych rolach 
Pp. Brandtówna, Fiszerówna, Zielińska, 
Żeromska oraz pp. Bielecki, Bolkowski, 
Chmurkowski, Gałecki, Górecki, Puchai 
*ki, Zawiejski i inni. Reżyserował M. 
Bielecki. 
DZISIEJSZY WIECZÓR W FILHAR-

MONJI. 
Jak było do przewidzenia, łodzianie, 

Pragnący chociażby na kilka godzin o-
derwać sie od zwykłych trosk i kłopo
tów ,w jakie obecne ciężkie czasy obfi
tują, zareagowali żywo na zapowiedź 
wieczoru pieśni, tańca i humoru. 

Nazwiska sił artystycznych, wystę
pujących dziś w filharmonii, a miauowi 
cle olśniewającej wdziękiem 1 czarem 
pdonówny, dobrzq operującej ładną nóż 
M Reńskiej, oraz wybitnego artysty i b. 
reżysera oslowionego „Ptaka Niebieskie 
Ko" Fryderyka Jarosego każą przyusz-
C zać, że wieczór ten będzie milą atrak
cją nawet dla najbardziej znękanych tru 
unyml czasami łodzian i łodzianek. 
ODCZYT Z ILUSTRACJĄ MUZYCZNĄ 

W T. M. M. 
Wpiątek, dnia 30 stycznia o godz. 

8-30 wiecz. odbędzie się w Tow. Mi l . 
Muzyki wieczór, na którym dr. Melanja 
Gtafczyńska z Krakowa wygłosi odczyt 
P. t. „Twórczość Chopina" z ilustracją 
ttuzyczną. 

Ze względu na osobę prelegentki, jak 
* obrany przez nią temat, odczyt ten 
^zbudził zrozumiałe zainteresowanie. 

ZAGADNIE ATLANTYDY. 
Staraniem Koła naukowego przy gimn. 

•^ejskiem im. J. Piłsudskiego w czwar
tek, dnia 29 b. m. wygłosi' dr. Czesław 
Kużmier, sekretarz Państwowego insty
tutu geologicznego w Warszawie, od-
°zyt p. t. „Zagadnienie Atlantydy", i lu-
showany przezroczami. Bilety w cenie 

gr. dla młodzieży szkolnej i 1 zł. dla 
dorosłych do nabycia w dniu odczytu 
Pr*y wejściu. 

BAL OFICERÓW 4go KORPUSU. 
Prawdziwą atrakcją tegorocznego kar 

Jtewaiłu będzie bal oficerów 4go korpusu 
który odbędzie się 12-go lutego. Bal 
tfca wzbudził niebywałe zainteresowanie 
^ całej eleganckiej Łodzi i okolicy. Ko 
jjłitel organizacyjny nie szczędzi tru
dów, aby ci wszyscy, którzy dnia tego 
^znaczą sobie „rendez <• vouz" w Fil
harmonii i tym razem bąwih" się dosko-
'•aUe. Dodać jeszcze należy, iż bale ofi
cerskie 4-go korpusu, posiadały odiaw 
"•a już ustaloną tradycję. Szatę deko
racyjną projektuje art. - mai, p. Messing 
1 por. Kochanowski, 

Uczestnicy zeszłorocznego balu nie 
^cgą zapomnieć cudnego kotyljonu, to 
też i v tym roku komitet zapowiada nie 
^ i e j piękne atrakcje kotyljonowe, któ-
r e wprowadzą w zachwyt zaproszonych 
gości. 

Wkrótce zostanie ogłoszona lista go
spodyń i gospodarzy zawierająca prze
t o 100 nazwisk wybitnych osobistości 
^szego miasta. 

MASKARADA CZERW. KRZYŻA. 
Polski czerwony krzyż celem przy

j r z e n i a funduszów na budowę szpita-
dla gruźlicznych postanowił urządzić 

^ugą doroczną maskaradę czerwonego 
"^Yża n. n. „Zapusty polskie". 

• Komitet dokłada wszelkich starań, 
*°y zabawa ta stała się świetnym zakon 
cieniem tegorocznego karnawału. 
» Mamy nadzieję, że publiczność łódz-
* a zawsze chętnie popierająca imprezy 
C z*rwonego krzyża tłumnie się stawi na 
**®zą zabawę. 

NIBELUNGI W LUNIE. 
Wielki ten film pozostanie na ekra-

™* jeszcze dziś i Jutro, jest to więc o-
'tatnia okazja dla tych, którzy dotych
czas nie mieli sposobności obejrzeć te-
8° światowego arcydzieła. Od soboty 
demonstrowana będzie druga serja (za
kończenie) tego, arcyd^tófca. P- *• ..Krew 
** Vrew". czyli' „Zemsta Krymhildy". 

uli Europa i Ameryka? 
Talent i szczęście. — Muzykalne upodobania świata. ~ 
Verdi, Puccini i Johann. — Pieśni Wolfa. — Konserwa
tywna Ameryka,--W walce o własną muzykę.—Rekord 
operetkowy nad Tamizą. —Rapsod ja na... jazzband.— 
50 tysięcy dolarów za „Yes, we have no bananes!". 

Talent nie jest gwarancją popularno
ści; bowiem obok umiejętności odgrywa 
wybitną rolę powodzenie i szczęście; to, 
co jest wartościowe, nie zawsze toruje 
sobie samo drogę do wyżyn, Z tych właś
nie względów popularni kompozytorowie 
nie zawsze należą do rzędu najbardziej 
utalentowanych; niejednemu z wielkich 
mistrzów tonów nie sądzone jest być 
znanym i sławnym, chociaż talentem 
może nawet przerastać uznane sławy. 
Ciekawem wobec tego będzie poz
nać muzykalne upodobania świata. 

Jacy kompozytorowie cieszyli się 
szczególnem wzięciem w ubiegłym roku? 
— oto pytanie, na które przedewszyst-
kiem należy odpowiedzieć. 

Do pewnego stopnia oświetlają tą 
kwestję programy koncertów, „Do pew
nego stopnia", ponieważ statystyce pod
legają tylko dzieła, chronione prawem, 
a pozatem uwzględnić należałoby to, co 
grają ludzie prywatnie. Wysokość nakła
dów drukowanych kompozycji daje w tej 
dziedzinie pewne wyjaśnienia. 

Wśród kompozytorów, których od
twarzanie zależne jest od uzyskania pra 
wa wykonania, Verdi, Puccini i Johann 
Strauss stoją na pierwszem miejscu, za
równo w Niemczech, jak i w innych kra
jach, Drobne perełki skrzypcowe Fritza 
Kerislera znaleźć można niemal w każ
dym programie koncertowym. W Niem
czech grywano najczęściej Ryszarda Wa 
gnera, Ryszarda Straussa i Strawińskie-
go. Korngold i Schrecker zaczynają "obie 
wyrabiać imię w Europie. Wśród starych 
mistrzów naiwiększem powodzeniem cie 
sza się: Bcethoren, Bach, Mozart i Liszt. 

Na programach koncertów wokalnych 
widnieje w Niemczech i na wschód od 
nich najczęściej nazwisko Hugo Wolfa. 
Wielkietm powodzeniem cieszą się rów
nie: Max Reger, Mam i Max Scbilings. 
W samych Niemczech śpiewają wiele pie 
śni Ryszarda Tunika, który jednak nie 
jest dotąd znanym zagranicą, 

W Ameryce panują wciąż jeszcze 
konserwatywne upodobania. Najchętniej 
słuchają tam Bacha, Beethovena i Mozar 
ta, tudzież pieśni Szuberta, Naogół trzeba 
stwierdzić, że w ciągu ostatniego dzie
sięciolecia kompozytorowie amerykań

scy poważnie się rozwinęli, dążąc do 
stworzenia własnej muzyki. Oczywiście 
wysiłki te spoczywają dotąd w kolebce. 
Natomiast muzyka ludowa znajduje się 
już na bardzo wysokim artystycznym po 
złomie. 

Wraz z ogólną, powojenną żądzą za
bawy i tańca wysunęła się na pierwszy 
plan pikantna muzyka taneczna. Jednak 
ostatnio, wraz z powrotem do normal
nych stosunków, zainteresowanie dla 
lekcji muzyki widocznie słabnie. 

Te drobne kompozycyjki szybko zdo
bywają sobie prawo obywatelstwa, ale 
nie cieszą się zbyt długo uznaniem publi
ki, najczęściej umierają w młodości, a 
tyiko bardzo nieliczne wykazują dłuż
szą żywotność. 

W roku ubiegłym operetki Lehara, 
Hirscha, Kahmana i Fali zajęły najwięk
szą ilość wieczorów, „Dolly" i „Książę 
Pappenheim" Hugo Hirscha,, którego po 
przednie kompozycje liczyły dochodzące 
do miljona nakładu, doczekały się w Lon 
dynie rekordowej ilości 350 przedsta
wień w ciągu 1924 roku, 

W Ameryce najwyższym atutem jest 
jazzband. Pooularny kompozytor Ger-

shwine napisał.,, rapsodję na jazzband, 
która stanowi mistrzowskie dzieło pod 
względem pomysłowości, rytmu i budo
wy. 

Wśród kompozytorów drobnych ka
wałków wysuwają się na czoło: Stolz, 
Benatzky, Siłver, Cohn („Jes, we Lovc 
no bananes!") i Yvaine, 

Co się tyczy dochodów pojedynczych 
kompozytorów, to można podać tylko 
dane w przybliżeniu. Niemieccy autorzy 
otrzymują w. kraju 10, a zagranicą 5 proc. 
dochodu brutto. Firmy wydawnicze mają 
w tych tantjenach udział, przeciętnie w 
wysokości 10 procent i zysków krajo
wych i 20— z zagranicznych. 

Przy sprzedaży nut wydawca daje au
torowi zwykle 15 procent ceny sprzedaż 
nej. 

I w tej dziedzinie ciekawa jest cyfra, 
rekordu. Otóż twórca „Bananów" zaro
bił na swej kompozycji w samej tylko A-
meryce 40—50 tysięcy dolarów, 

G, O. 
-o:-

Zjazd wolnomyślicieli w Paryżu 
Centralne biuro międzynarodowe 

związku stowarzyszeń wolnomyślicieli 
w Brukseli, do którego należą wszyst
kie stowarzyszenia wolnomyślicieli pol
skich, zamierzało ooczątkowo urządzić 

kongres w r. b. w Rzymie. 
Zamiar ten nie przypadł do smaku 

włoskim klerykałom i faszystom posta
nowili więc na wszelki sposób mu prze 
szkodzić. 

Centrala włoskich stowarzyszeń wol-
nomyślicielskich posiadała do ostatnich 
czasów własną siedzibę imienia Gior-
dana Pruno, położoną w bezpośrednim 
sąsiedztwie z Watykanem. Siedzibę tę 
według utartego już zwyczaju faszystów 
skiego, miano zdemolować. Wszelkie 
jednak tego rodzarju zamachy zostały od 
parte przez pilnującą siedziby związku 
straż ochotnicza, wolnomyślicieli i mło
dych wioch. 

Wówczas kleryk-tłowie chwycili się 
środków t. zw. prawnych,, 

Rada miejska m. Rzymu, w której 
klerykali mają > większość, na pęwnetn 
posiedzeniu przyszli nagle do przekoQa 
nia,'że należy rozszerzyć'1' miejscu dla 
przejazdu tramwajów, miejskich właśnie 
tam, gdzie się anaidujc dom imienia 
Giordano Bruno, ze względów użytećz-
ności publicznej wywłaszczyć wolnomy
ślicieli z ich siedziby i następnie, ia 
zburzyć. 

Odoowiedpia uchwała rady iruojskicj 
z niesłychanym pośpiechem została wy
konana. 

Wolnomyśliciele włoscy, pozbawieni 
własnej siedziby dla swej centrali, nie 
mając czasu na odbudowanie jej przed 
sierpniem, a w dodatku słusznie obnwia-
jąc się ze strony motłochu rzymskiego 
aktów gwałtu przeciwko gościom za
granicznym, uznali za niemożliwe urzą

dzić w roku bieżącym kongresu w 
Rzymie. 

Wobec tego kongres odbędzie się w 
Paryżu, 15 sierpnia 1925 r. 

Oczywiście atmosfera Paryża Her-
riota będzie o wiele zdrowszą i sympa
tyczniejszą, niż Rzym Mussoliniego. 

Kongres ten będzie niezmiernie waż 
nym, gdyż między innemi będzie na nim 
rozpatrywana sprawa międzynarodowej 
ochrony wolnomyślicieli przez te pań
stwa, które swego czasu podpisały w 
odpowiednich traktatach klauzulę o o-
chronie mniejszości narodowościowych. 

Sprawa ta ma już swój precedens, a 
mianowicie na drodze Bruksela — Ge
newa (Liga narodów) ooskromicno w 
Austrji (na zasadzie traktatu w St. Ger 
main) zapędy klerykałów, dążące do 
ograniczenia wolności sumienia wolno
myślicieli austrjackich. 

Zarząd główny stowarzyszenia wol
nomyślicieli polskich pragnąłby, aby l i 
czba uczestników polskich na zjeździe 
tym była jaknajliczniejsza, uprasza więc 
o t-kicrowinie zgłos/eń na wyjazd ped 
adresem: Warszawa, Królewska 16. 

P o s e ł M e d a — w ó d z P o p o l a r i . 

Oddział Banku Dy
skontowego w Łodzi 
funkc jonować b ę d z i e o d dn. 
1 marca p o d k i e r o w n i c t w e m 

dyr. Prus ick iego. 
Jak dowiaduje się „Republika" war

szawski Bank Dyskontowy nabył w Ło
dzi nieruchomość, należącą do Akcyjne
go Banku Komercyjnego (Piotrkowska 
nr. 53) i zakłada tam od dnia 1 marca 
swą łódzką fiłję. Równocześnie likwiduje 
się Bank Komercyjny. Dyrektorem no
wego oddziału Banku Dyskontowego zo
staje znany w szerokich kołach dyr. Pru-
sicki, doskonały znawca stosunków fi
nansowych naszego miasta. Dyr. Prusic-
k i zatrzymuje dla pracy w Banku Dy
skontowym cały dotychczasowy personel 
urzędniczy Banku Komercyjnego. 

Wizytacja oddziałów ban
ku polskiego w poznań

skim. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje1. 
Dnia 24 — 7 bm. prezes Banku Pol

skiego p. Stanisław Karpiński zwiedzał 
niektóre oddziały Banku w woj. Poznań 
skiem i Pomorskiem, a mianowicie w 
Gnieźnie, Inowrocławiu i Toruniu. 

W Inowrocławiu w obecności preze
sa Banku odbyło się poświęcenie nowe 
go domu dla potrzeb odziału Banku oraz 
specjalnego domu uzdrowiska dla pra
cowników Banku. Obie budowle przed
stawiają się bardzo porządnie. 

We wszystkich zwiedzanych miej
scowościach p. prezes Banku Polskiego 
stykał się z przedstawicielami kół gos
podarczych. 

Na odbytych naradach, zostało wy
jaśnionych i częściowo rozwiązanych 
wicie zagadnień, przedewszystkiem z 
ilziedziny kredytowej; na większem zo 
braniu, urządzonem w Toruniu przez po 
morska izbę rolniczą oraz izbę przemy-
słowo-lumdlową pierwszym rzecznikiem 
interesów gospodarczych Pomorza był 
wojewoda pomorski Dr. Wachowiak. 

Kupon VII 29 stycznia 1925 r. 
B E Z P Ł A T N E PREMJE „ E X P R E S S U " i „ R E P U B L I K I " 

N i w i s k o i imię .._ | '. 

Adres 

Wyciąć 1 wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzlsiejs 
do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w po/iwm/j 

:xpressii" 



„REPUBLIKA* 
Łódź 

•29 stycznia 1926 KURIER HANDLOWY .REPUBLIKA' 
Łódź 

29 stycznia 1925 
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gospodarcza Iiirtil 
Sanacy jne p lany r z ą d u . — O ż y w i o n y ruch e k s p o r t o w y . — 
M o n o p o l e p a ń s t w o w e I e k s p a n s j a k a p i t a ł ó w obcych. — N a d 
m i e r n a ilość instytucj i f i n a n s o w y c h . — Ma g ie łdz ie z a s t ó j . 

(Dokończenie.) 

PROJEKTY USTAW, 

Deputowani Konstantynopola opraco 
wują projekt ustawy, tyczący portu Kon
stantynopola i jego handlu morskiego. 
Projekt ten obejmuje następujące puk-
ty: 1) opanowanie handlu morskiego w 
Konstantynopolu przez żywioł turecki, 
2) wyzyskanie na składy od strony Gala-
ty zabudowań na Tophans, od strony zaś 
Stambułu magazynów depozytowych in-
tendentury, 3) ustalenie środków, potrze
bnych dła przywrócenia Konstantynopo
lowi charakteru centrum tranzytowego, 
4) zapewnienie porządku morskiego w 
porcie i 5) stworzenie w Konstantyno
polu składów wyłącznie na użytek ope
racji tranzytowych. 

SOCIETE cTENTREPRISES EN 
ORIENT. 

Towarzystwo to, mające siedzibę w 
Lozannie, zawarło z Radą Prefektury 
Konstantynopola następującą umowę: 
zobowiązuje sie ono pożyczyć Prefektu
rze do 20 miljonów franków francuskich, 
na 8 i pół proc. rocznie, umorzoną w cia 
gu lat 5-ciu;. Suma ta służyć ma na opła
tę kosztów budowy zamkniętych hal na 
brzegu Złotego Rogu rezerwoarów, ma-
ter.iałów zapalnych i składów węgla nad 
Bosforem. 

BANKI PRYWATNE 
Ilość istniejących zakładów finanso

wych nie stoi w należytym stosunku do 
objętości tranzakcji handlowych. Obok 
licznych banków dawniejszych powsta
ły inne nowe. Niema tileledwie kwartału 
któryby się nie zaznaczył utworzeniem 
jakiegoś banku. Niezwykła ta obfitość 
instytucji finansowych w epoce kryzysu 
ekonomicznego, skończy się niewątpli
wie dla wielu z nich katastrofalnie. Os
tatnio anonsuje się uporczywie bliskie 
otwrorzenie banku tureckiego dla handlu 
j przemysłu (Banąue Tnrque pour le 
Commerce et 1'lndustrie), przy współ
udziale grupy przemysłowców niemiec
kich, holenderskich, włoskich i austrjac-
kich. Kapitał zakładowy wynosić ma 1 
miljon funtów tureckich, z którego 55 
proc. wpłacone być mają przez turków, 
45 proc. przez cudzoziemców. Poza in
teresami bankowymi instytucja ta pośre
dniczyć ma w różnych dostawach rządo 
wych w szczególności stojących w zwlą 
zku z odbudową wsi i miasteczek w Ana 
tolji. 

Powstał również bank włosko-turec-
ki (Banąue Italo-Turąue) z kapitałem 
500,000 f. tureckich, z których 225,000 
wpłaciła grupa turecka, 275,000 zaś gru
pa kapitalistów włoskich. 

Banąue Agricola, sądząc z zapowie
dzi tej instytucji, stoi w przededniu wię
kszej niż dotychczas aktywności. Bank 
łen rozpocząć ma niedługo udzielanie 
nożyczek pod zastaw produkcji rolnych 

BANK OTTOMAŃSKI. 
Bank Ottomański, który przestał już 

od pewnego czasu używać swego da 
wnego tytułu „imperjale", wszedł w ro 
kowania z rządem tureckim w przed
miocie ewentualnego przejęcia docho
dów przyznanych w swoim czasie Det
te Publiąue Ottomane. Od dłuższego 
już czasu utrzymuje sie na porządku 
dziennym sprawa zniesienia tej ostat
niej instytucji i przeniesienia pobiera
nych przez nią wpływów publicznych 
na jakąś Instytucję finansową. W razie 
stworzenia przez rząd monopolu pań
stwowego tut spirytualje i tytuń, pozostałyby przy Dctte Publlcjuc tylko wpły 
wy z taks pobieranych za jedwab, sól, 
stempla i rybołóstwo. Do administrowa
ni;!, tymi wpływami powołany byłby 
Bank Ottomański w wypadku zawartej 
w tej pierze ugody z rządem tureckim. 
Co sie tyczy części Delto Pnbliquc Otto
mane przypadającej na terytorja odłą
czone od Turcji, ustalona ona zostanie w 
myśl postanowień traktatu Lozańskiego 
przez zwołaną w Konstantynopolu spe
cjalną konferencję zainteresowanych 

czynników. W każdym razie nowa kon
cesja Banku Ouoniańskicgo, o ile i-osta-
nie mu przyznana, przyczyni się niewąt
pliwie do podniesienia dywident, które 
skutkiem kryzysu ekonomicznego jilc-
gły zniżce, 

REGIE DES TABACS OTTOMANS 

W J923 r. powstała miedzy rządem 
a Regie uinowa tycząca się ostateczne] 
likwidacji rachunków wojennych, W 
myśl jej rząd uznał kapitał Regle, który 
wynosić miał 40 miljonów franków lub 
1,760,000 t. tureckich. Umowa zawierała 
również punkt, według którego rząd i 
Regie mają prawo wypowiedzenia kon
cesji na ci miesięcy naprzód z zastrzeże
niem, iż Regie kontynuować będzie czyn 
ności swe aż do końca roku obrachunko 
wegOi w ciągu którego wypowiedzenie 
podane zostanie do. wiadomości drugiej 
strony. Opierając sio na tej właśnie kia 
uzuli umowy, rząd wypowiedział kon 
cesję, która skutkiem tego kończy sie 28 
lutego 1925 r. Nie wynika jednak z tego 
jeszcze by Regie wejść miała automa 
tycznie w stan likwidacji wc wspomnia
nym momencie, w razie bowiem gdyby 
rząd nie zamierzał wprowadzić monopo 
Ju państwowego, Jęcz nosjł się z myślą 
powierzenia prywatnej instytucji nowe 
go zarządu tyłuniowego, Regle będzie 
mogła zabiegać o uzyskanie nowej kon 
cesji. 

Istnieją dwa prądy w sprawie przy 
szłego unormowania kwestii produkcji 
i sprzedaży tytuniu. Jeden, na czele któ
rego stoi towarzystwo Ducfian, domaga 
sie utrzymania monopolu, którego za
rząd powierzyłby rząd temu towarzy
stwu. Drugi, reprezentowany przez 
wpływową instytucję Union Nationale 
du Commerce Turc, domaga się zapro
wadzenia systemu bandercli.Pomimo ar
gumentów wysuwanych przez obie stro 
ny na poparcie swych tez, rząd nie po
wziął jeszcze decyzji. W każdym razie 
o ile rząd wprowadzi monopol państwo
wy, czynniki zainteresowane spodzie
wają się, że eksport tytuniu pozostanie 
wolny jak również zakładanie fabryk 
cygar i papierosów przeznaczonych na 
wywóz. -•',.. I' .1 J£| | j 

(Spec ja lna s łużba in formacy jna „Republ ik i " . ) 
W związku'żc'zmianami, zaszłemi w 

dniu 18 grudnia r. ub., wskutek miauywa 
nia komisarza dla handlu wewnętrznego 
A. M. Leżawy, na stanowisko wicepre
zesa rady komisarzy ludowych R. S. F. 
R., zaś dotychczasowego, dyrektora Ban 
ku Państwa Szeimuana na stanowisko 
komisarza handlu wewnętrznego, prze
widywane sa kardynalne zmiany w we
wnętrznym handlu prywatnyin Rosji. 

Znający Szcimriana z ostatnich jego 
pertaktacji finansowych w.Londynie 1 
Paryżu przypuszczają, że obecnie' otwic 
rają się nowe horyzonty dla zaintereso
wania kapitału prywatnego w handlu 
prywatnym Rosji. 

Byłoby jednak błędnem przypuszczać 
że Rosja obecna zezwoli na nieograniczo 
ną gospodarkę kapitału prywatnego na 
rynku wewnętrznym. 

Sprawę powyższą poruszły przewo
dniczący „Gosplanu", Cmijga w dniu 17 
grudnia r, ub. otwierając posiedzenie 
Kongresu dja handlu i przemysłu i m. in. 
zaznaczył: „Ubiegły rok gospodarczy 
rozpoczął się silną deprecjacją zbytu był 
jednak rokiem poważnych zdobyczy go
spodarczych i zaznaczył się uznaniem 
absolutnego oraz relatywnego wpływu 
chłopstwa na gospodarstwo kraju". 

Poruszając sprawę handlu zagranicz
nego Rosji, Smilga zaznacza, że zmono
polizowany handel zagraniczny umożli
wia rozwój przemysłu krajowego. Po
winno się, jego zdaniem, dążyć do tego, 
aby handel zagraniczny całkowicie przy 
stosować do potrzeb przemysłu* Pomi
mo stałych zabiegów* nie udało sie do* 
tychozas. przemysłowi .zaspokoić po
trzeb w cajym szeregu artykułów, jak 
naprzykład: cukier, skóry i t. d. Nalcż-y 
oczekiwać powiększenia importu tych 
artykułów. Drogą ujednostajnienia cen 
artykułów importowych i krajowych, u 
zyskanoby znaczną nadwyżkę mogącą 
posłużyć do rozwinięcia w przyszłości 
przemysłu krajowego. Gdyby było mo-
żliwero rozsprzedać importowane towa 
ry, otrzymywane rta kredyt, przed ter
minem płatności, udałoby się bezwzgię 
dnie osiągnąć aktywny bilans handlowy 

Poruszając kwestie ostatniego kry-i.' 
zysu gospodarczego, spowodowanego 
jakoby polityką podwyższenia cen wy
tworów przemysłu-krajowego, zaznacza. 
Smilga, że kryzys.ten wywołany, abstal 
przez zgoła inne czynniki,"a mianowicie:, 
przedewszystkiem wprowadzono z-by*' 
niskie ceiiy zboża; głównej przyczyny 
dopatruje się on w zbyt raptownej 1 nie-
obliczonej w skutkach polityce usunię
cia kapitału prywatnego Ćo zmusiło rząd 
do podwyższenia kredytu kooperaty
wom. O ile ta zbyt ostra w stosunku do 
kapitału prywatnego polityka wyrządzi' 
ła podówczas wielkie szkody gospodar* 
cze kraju, to nie jest również pewne, 
czy zbyt pobłażliwe -traktowanie kwe
stji tej obecnie ochroni gospodarstwo 
państwowe od niepożądanych wstrzą
sów. 

Przekonano sie już w Rosji, że sy* 
stem bezpośrednich stosunków handlo
wych przemysłu z kooperatywami nie 
dał dodatnich wyników. 

Zasadniczo nie szczęści się jakoś rzą 
cowj z kooperatywami. Żadna' próba n l e 

trwała dotychczas dłużej ijad-tf miesięcy 
Pamiętać również należy,' ze gospodar
ka państwowa i kooperatywy dążą 'do 
tychże celów, wskutek czego należy 
sprawę tę traktować Z wielką rezerwą. 

Dla należytej oceny powyższego po
glądu, musimy zaznaczyć,' że pomimo 
sprzeciwu miarodajnych' czynników* 
rząd R. F- S. R. R. z początkiem wiosny 
roku ubiegłego usunął przymusowo kapi 
tał prywatny, zarówno z handlu detałjcz 
uego, jak i hurtowego, powierzając Kie
rownictwo całkowitego handlu wewnę
trznego specjalnie zorganizowanemu ko
misariatowi dla handlu wewnętrznego.' 
Próba ta spowodowała zanik środków 
obrotowych większości przedsiębiorstw 
rządowe bowiem zapomogi nie mogły 
wystarczyć, a przemysł wskutek tego 
katastrofalnie chylił się ku upadkowi.. 

Jest zatem do przewidzenia, że no 
blisko 9 miesięcy trwającej 'próbie, rząd 
rosyjski powróci do poprzedniej,tak zwa 
nej „Nowej polityki ekonomicznej", śtwo 
rzonoj przez Lenina. < • 

- :o : -

DETTE PUBLIQUE OTTOMANE 
Administracja Dette Publiąue Otto

mane obowiązana była pa wejściu w ży
cie traktatu Lozańskiego przystąpić do 
rozdziału długów tureckich. W myśl te
go zebrała się w Konstantynopolu spe
cjalna komisja, w której wzięli udział de
legaci kilku państw zainteresowanych, 
Jak Pelestyna, Grecja, Bułgarja i Trans-
jordanja. 

Sprawa rozdziału samego kapitału 
przypaść ma specjalnej komisji, która 
zbierze sio- później w Paryżu. Zaległe 
długi zostaną uregulowane w ciągu 20 
lat. 

Administracja Dette Publiąue Otto 
mane, opierając się na odnośnych posta 
nowieniach Traktatu Lozańskiego i na 
ifrzędowych danych tyczących się do 
chodów państw zainteresowanych, zaję
ła się sprawą rozdziału długów i przed 
stawiła zainteesowanym państwom ze
stawienie któe jednak większość państw 
zaintonowanych wzbrania sit; przyjąć 

GIEŁDA. 

Znaczne zmiany kursu wywarły po-
ważny wpływ na tranzakejc Ogółem bfo 
rąc operacje giełdowe wykazały raczej 
zastój. Różnej natury czynniki, a przede 
wszystkicm trwający nadal kryzys eko 
nomiczny przyczyniały się w dalszym 
ciągu do stagnacji interesów giełdowych 
Zaskoczeni ryzykowncml podskokami 
kursu spekulanci giełdowi, zmuszeni byli 
do zachowywania ścisłej rezerwy. Kil
ka większych spekulacji przeprowadzo
no na flintach ŚżterlJngaćh, które dzięk 
znacznym zmianom kursu przyciągały 
szrsze koła. 

(Spec ja lna s ł u ż b a i n f o r m a c y j n a „ R e p u b l i k i " . ) 
Urząd statystyczny Rzeszy NJemiee-

iej opublikował dane statystyczne od
nośnie niemieckiego handlu zagraniczne 
go w pi.crwszcm półroczu r. 1924. Ż ze
stawienia tego wynika, iż ogólny obrót 
handlowy Niemiec, t. j . przywóz i.wy
wóz przedstawiał się w następujący spo 
sób: 

W stosunku do Polski obrót towaro
wy wynosił 414,872.000 mk. niem., w 
stosunku do Anglii 671,360,000 mk. niem. 
Włoch 272,658,000 mk. niem., w stosun
ku do Rosji zaś 101,502,000 mk. niem. w 
złocie. 

Z powyższego zestawienia wynika, 
iż Polska w niemieckim obrocie handlo
wym zajmuje trzecie miejsce Anglja pier 
wsze, przewyższając pod tym wzglę
dem Polskę o 61 ;8 proc., oraz Holandja 
drugie, obrót handlowy której z Niem
cami stanowił w okresie siwawozdaw-
czym -3,3milj. mk. niem. 

Obrót handlowy z Południową oraz 

Półn. Ameryku wyniósł l,fó8,61a.,0yD) 
mk. niem.,jest zatem o 302,2 proc. wje^ 
kśzy, aniżeli.obrót z Polską. 

Cyfry przywozu i wywozu Niemiec,, 
przedstawiają się w następujący

 SP°$$&1: 
Polska eksportowała do Niemiec v̂ 

plerwfczeni półroczu r. 1924 towary o; 
góluej wartości 237,631,000 mk. niem-, 
import zaś Polski z Niemiec wynosił, 
177,241,000 mk. niem. 

Wywóz Holandii do Niemiec w tym. 
samym czasie 1 stanowił 76,5 proc. wy
wozu polskiego, podczas gdy eksport, 
niemiecki do Holandii przewyższał pol', 
ski wywóz do Niemiec o 154,6 proc. \Vy; 
wóz angielski do Niemiec wynosił 185,0 
proć, przywóz zaś niemieckich towarów 
129,6 proc w stosunku do cyfr polskie" 
RO obrotu handlowego z Niemcami. 

Powyższe dąnc statystyczne, doły*, 
czące niemiecko-polskiego obrotu han
dlowego w stosunku do Innych1 państw, 
stwierdzają wybitną rolę, Jaka odgrywa 
Pclska ,w życiu ękonomicznem Niem'ec 

Targa wiosenne w Lipsku. 
gu technicznego z dziedziny ogrzewalni'' Po ukształtowaniu się wszechświato

wych stosunków pokojowych handlo
wych i ekonomicznych, targi lipskie wy
kazały nadzwyczajny i jedyny w swoim 
rodzaju rozwój. To, co je dzisiaj charak
teryzuje, jest to przyłączenie się do .nich 
wszystk'ch gałęzi handlu i techniki, o-
statnio nawet i tych, które dotychczas w 
targach udziału nie .brały, dzięki czemu 
targi lipski* tlały się prawdziwie un{wer 
salhe i międzynarodowe. Wiele państw 
już dzisiaj posiada tą własne pawilony 
lpb zbiorowe., wystawy, życie .handlowe 
podczas targów ma charakter zupełnie 
kosmopolityczny, wskazując, że są one 
rzeczywiście międzynarodowe. 

Przez przyłączenie się do tegoroCz* 

ctwa, targu poświęconego reklamie i in^ 
oraz przez zbudowanie nowej olbrzymi*! 
hali na targu technicznym, oWimująjSy?'• 
400,000 mtr. kw. — targi lipskie' staną 
się wystawą, Jakiej świat dotychczas-..n3«. 
widział. 

Ogólny targ wzorów odbędzie się W** 
sną c d i — 7 marca, targ techniczno-
budowlany od 1 — ł l marca, Zarząd tat 
gów dokłada starań, ażeby przybysz 
z obcych krajów doznali wszelkich v>V, 
gód i ułatwień. • . ' 

Wszelkiego rodzaju informacji, .zn8»v. 
gnąc można w biurze targów, pr/.ycż<*r, 
zaznacza .się,-iż w korefponiaoeii w i l i 
targów posifkuje się te* pomocnie*^ 

nych targów wiosennych specjalnego t i r zykiem międzynarodowym esperanto 
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_ GOTÓWKA. 
Dolary 5,17 

CZEKL 
Londyn 24,97 — 24,?' 
Nowy Jork 5,185 

f * fyż 28,21 
Jraga 15,46 
Szwajcaria 100,2z 
Wiedeń 7,305: 
Włochy 21,79 
Sztokholm 140,025 

iDOWA POGIEŁDA AKCJOWA. 
Agenci* Wschodnia. 

b Warszawa, 28 stycznia 
Bank dyskontowy 5,75 
Bank handlowy 5,55 
Bank zachodni 1,75 
Bank spółek zarobkowych 9,5" 
Kijewski 0,22 
Culs 0,55 

. Zgierz 1,20 
Siła i światło. 0,40 
Chodorów 5,00 
Cukier 3,50 
Węgiel 3,23 
Nafta 0,64 
Nobel 1,90 
Cegielski 0,73 
Lilpop 0,75 
"odrze jó w 4,75 

' Ostrowiec 7,20 
Parowozy 0,60 
Judzki 1,36 
Starachowice 2,05 
Ban kzachodrd 10,00 
Zawiercie 20,25 
Żyrardów 2 em, 12,90 
Borkowscy 1,15 
Haberbusch 6,20 
Spirytus 3,05 
KURS ZŁOTEGO ZA immeta 
Nowy Jork 19.25 
Zurych 100 
gyga 100 
£aryż 356.50 
Praga 655.50 
Berlin 79.65~-*0.65 
Przekaz na Warszawę 80.70-81.00 
Cdańsk 101.09—101.61 
Przekaz na Warszawę 100.67—101.18 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 28 stycznia, 

i - Za 100 marek Rzeszy 124.937 — 
*5-$66, za 100 złotych polskich 101.09 -

101.61, telegraficzna wypłata na Berlin 
124.862—125.480, na N. Jork 524.31 — 
526.94, na Zurych 101.24—101.76, na Pa 
ryż 28.47—28.63, na Warszawę 100.67— 
101..18, na Londyn 25.20—25.75 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Polska Atiencja Telegraficzna. 

Londyn, 28 stycznia. 
Nowy Jork 4,79,81 
Francja 88,97 i pół 
Belgja 92,05 
Włochy 114,43 

GIEŁDA PARYSKA. 
Polrka Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 28 stycznia. 
Londyn 88,51 
Nowy Jork 18,46 
Belgja 96,35 
Włochy 77,10 
Szwajcarja 355,f 

Rumunja 9,55 
Wiedeń 26 

Rynek wełny w Londynie, 

Wzmagający się 
import do Rosji. 

Sowiecki komisarz finansów, Sofcolni 
kow, oświadczył w rozmowie z dzienni
karzami, iż przywóz towarów do Rosji 
znacznie się zwiększa. A sygnowaniem 48 
miljonów rubli dfla sprowadzenia towa
rów z zagranicy, rząd sowiecki przyczy
nił się ku spotęgowaniu przywozu. Pomi
mo że pertraktacje odnośnie pożyczki an 
gielskiej spełzły na niczem, ogólna war
tość przywozu i wywozu w r. 1925 wy
niesie według Sokolnikowa, mniej więcej 
1 miljard rubli. Niedojście do skutku po
życzki angielskiej nie wywrze na rynek 
wewnętrzny Z. S. S. R. żadnego wpływu. 
O wydaniu nowej emisji banknotów nie 
może być — według słów Sokoln'kowa 
— mowy, natomiast Bank Państwa po
większy ilość banknotów, Stosownie do 
zwiększonego obrotu handlowego. Na
stępnie wspomniał Sokolników, iż wkrót 
ce zredukowane będą niektóre podatki, 
jak np. dla gospodarstw rolnych etc. 

SZAJBLER I GROHMAN EKSPOR-
TUJĄ DO GDAŃSKA. 

Jak się dowiadujemy w ostatnim 
czasie wzmógł się eksport towarów 

białych do Gdańska. 
W pierwszym rzędzie eksportują 

tam swe towary tow. aikc. Szajblcr i 
Grohman. 

Spólnik 
z kapitałem około 5.000 dolarów 

P O S Z U K I W A N Y 
do założenia fabryki włókienniczej 

w Rumunji. 
Zgłoszenia pod .Korzystny 

interes* do admin. .Republiki* 
Ewentualnie poszukiwany pośred
nik. 8 0 5 - 3 
XX)OOOC*OOOOC*OOOCXXXXX*0000 

Potrzebne 

do fabryki pończoch S. Hermana 
Zielona 29. 792-—2 

tXXXXXXXXXXX*'i 

śti 
zaprowa

dzona przeze-
mnle podług no

woczesnej nauki i te
chniki, daje maximum kon

troli przy minimum pracy. 

Paweł Kin, Uli , Karola 8. 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym podaję do wiadomości 
Szan. Klijenteli, że nowootworzony 

Sklep Ryb 
Konstantynowska Nt 3 3 

sprzedaje codziennie ryby wszel
kiego rodzaju po cenaoh konku

rencyjnych. 
Uwaga! Komunikacja tramwa
jowa 3 , S i 6 . 793—1 

Firma G. A. Meyer et Co, Londyn ko 
munikuje co następuje: 

„Aczkolwiek ceny w Londynie nieco 
spadły, sprzedano w ostatnim tygodniu 
dość poważne ilości wełny. 

Anglja i Szkocja kupiły myte grubsze 
i cienkie gatunki Cape'ów Snow Whites 
jak również wyczeski. 

Francja zakupów prawie nie czyniła. 
Belgja i Holandja kupiły pewną ilość 

mytej, jak również karbonizowanej i nie 
mytej wełny. 

Niemcy kupiły wełnę nie mytą czesa
nkową, kilka lepszych gatunków Snow 
Wbite, a także pewną ilość grubszej 
wełny. 

Włochy kupiły nieznaczną ilość Cape-
ów i interesują się wyczeskami. 

Ameryka w tym tygodniu znacznych 
'zakupów nie czyniła, ograniczając się 
wyczeskami. 

Z Południowej Afryki telegrafują, iż 
spadek cen w Londynie zosta} prawie 
bez wpływu na ceny tamtejsze, gdyż o-
słągano po części ceny wyższe od cen 
londyńskich. 

Z Australji telegrafują, iż najlepsze 
wełny merynosowe sprzedają się dobrze, 
gdyż Niemcy skupują wielkie ilości tych 
gatunków. 

Aukcja w Londynie rozpoczęta w tym 
tygodniu 20-go styczniaa ujawniła ten-
dencję zniżkową. Cienkie wełny spadły 
o 5—7 1/2 proc, Crossbred'y o 50 proc. 
Zdawało się na początku, iż ceny w na
stępujących dniach się poprawia. Oczeki 
wania te jednak zawiodły, wskutek cze
go znaczna ilość wełny zostają cofnięta. 
Nabywcy, wobec mocnej pozycji sprze
dawców, od kupna się tymczasem wstrzy 
nyują. Możliwem jest, że sytuacja się je
szcze przed zakończeniem aukcji popra
wi. Ale nawet gdyby to nie nastąpiło, 
zaufanie do rynku wełnianego pozostaje 
mocne, gdyż nie przypuszczają iż ceny 
spadną poniżej dzisiejszych. 

Ceny poprzedniej aukcji były stanów 
czo za wysokie i było by racjonalni ej, 
gdyby takowe zostały na poziomie dzi
siejszym. Tak stabilizowane ceny uzdro
wiły by rynek. Naturalnie, iż wielki 
wpływ na obecną sytuację wywiera z je
dnej strony — kwestja finansowa, a z 
drugiej — nie biorąc prawie udziału w 
zakupach Ameryka. 

Ameryka jednak wcześniej czy t póź
niej zacznie kupować, wskutek czego ce
ny się bezwarunkowo podniosą. 
(Podane przez reprezent, dr. H. Kippei 

i W. Fiksj. 

Łódź, dn. 28 stycznia 1925 r. I I Urząd SKarbowy 
podatków i opłat sKarbowych 

w Łodzi 

Ogłoszenie. 
I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniejszym 
doogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skarbowych od
będą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłuż
ników dnia 5-go lutego 1925 r. między godziną 10 rano a 4 ^południu: 

1. Klajnplatz H.P., Cegielniana 38: 10 szt, welouru 
2. Frajd Szyja, Cegielniana 54: szafa i lustro, 
3. Finkelsztajn M.Z., Cegielniana 26: lustro, zegar i maszyna. 
4. Kulpiński Józef, Cegielniana 62: kredens, szafa, i biurko. 
5. Blumenfeld Berek, Kilińskiego 33, kanapa, szala, zegar, stół, i 6 krzeseł. 
6. Rychter Szymon Kilińskiego 33: maszyna, biurko, 2 kozetki, kerlens, pia 

nino, garderoba, lustro, 2 szafy, 
7. Kaszub M. J. Kilińskiego 34: kredens i 25 szt. towaru. 
8. Gutstadt Lajzer, J. T. Cegielniana 26, 3 szafy, kanapa i maszyna. 
9. Kochański J, A l I-go Maja 7, tremo i szaia. 
10. Krawiecki Chaim, Kilińskiego 17,2 szafy, kanapa, stół, 8 krzeseł, kredens 

waga. 
11. Gliksman Szulim, Południowa 16: garderoba, toaleta, kredens, zegar i ka» 

napa. 
12. Benkiel Dawid, Południowa 16: maszyna, kanapa, 2 szafy, lustro, stój, 6 

krzeseł i zegar. 
13. Edelman L., Południowa 18: 50 paczek przędzy, pianino, kredens 

14. Gutkind SZ. Południowa 18: garderoba, leżanka, 2 stoły i biurko, 
15. Chęciński Szaja, Południowa 18: kredens, szala, 2 szafy, umywalka, stół, 

i 6 krzeseł. 
16. Freind M. Piotrkowska 25: kocioł półki i urządzenia sklepowe. 
17. Dawidowicz D.I., Piotrkowska 19; maszyna. 
18. Szef ner Dora, Wschodnia, 29: 3000 klg. żelaza. 
19. Berliński Chaim, Wschodnia 29: 2 szafy, kanapa, stół i 6 krzeseł. 
20. Adler i Mandelhaum, Cegielniana 38: 15 szt. towaru. 
21. Klukas Fryderyk, Cegielniana 64; pianino, 2 kistra i otomana. 
22. Kronenberg A,, Cegielniana 66: 2 szafy, 2 lustra, kredens, aegar i o to

ma na. 
23. Opatowski Władysław, Cegielniana 56: szafa, lustro i maszyna. 
24. Weinberg Icek, Cegielniana 52: pianino i kredens. 
25. Garelik Jakub, Piotrkowska 66: kredens, szafa, pianino, 
26. Chmielnicki i Grinlberg, Piotrkowska 64. maszyny introligatorskie. 
27. Dobrecki i Szefner, Piotrkowska 58: 20 paczek przędzy, 87 mtr. tow. 

biurko i 2 skrzynie przędzy. 
28. Bracia Futerman, „Texły l " Piotrkowska 70: urządzenie kantoru i różne 

artykuły 
29. Choroszcz Chemja, Piotrkowska 42: 5 szt. towaru. 
30. Eisner, Binbaum i Fejtlowicz, Dzielna 6: 30 szt. towaru', 
31. Bacharjer Mendel, Piotrkowska 58: stół, 2 fotele, 4 krzesła, 2 szafy, lu

stro, stół, i 6 krzeseł wiedeńskich. 
32. Izraelit Izaak, Piotrkowska 38 9sztuk towaru, 
33. Bankier Adolf, Piotrkowska 82: 10 lamp, 

34. Kanel i Ginsburg, Cegielniana 33: 38 paczek płótna. 
35. Szatan M. Cegielniana 29, szafa kredens, stół, 6 krzeseł i 2 lotcie 
36. Wiener Lajb, Cegielniana 23: kredens szafa zegar i lustro, 
37. Rabinowicz T., Andrzeja 46, pia nino i kredens. 
38. Hesse Franciszek, Andrzeja 1, 15 sztuk tow. wełnianego. 
39. Futerman Józef, Piotrkowska 54, 40 szt. kołder, i 30 szt, dywanów. 
40. Warszawski i Pilicer, Składowa 65, szafa, stół, 4 krzesła, kozetka, obraz, 

lampa. 
41. Bracia Gelade. Traugutta 5, 20 kawałków tow. wełnianego 
42. Halpem, Krikun i Wajcman, Traugutta 2, 15 szt. tow. 

43. Ratner Samuel, Piotrkowska 42 100 kap. 
44. Joskowicz Majer, Piotrkowska 33 10 paczek przędzy, 18 szt, towaru 

45, Leszczyński i S-ka, Piotrkowska 37, 75 szt. towaru 
46, Koziorowski St., Piotrkowska 107, 2 motory, 
47, Bette, Kartuz i Landau, Piotrkowska 73, 20 szt. towaru, 
48, Gordon R. M., Piotrkowska 61, 100 mtr. jedwabiu, 

49. Kaczmarek i Bocian, Wschodnia 38, kredens, 2 szafy i maszyna, 
Zesekwestrowane ruchomości są do obejrzania w dniu sprzedaży u wymie

nionych dłużników na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu* 
(—) Podmunicki. 
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SALA FILHARMONII 
W niedzielę, dn, 1 lutego o godz. 4 po pol 

Artitei Teatru jewftr w Warszawie 
Wykonają tirozm..icony program operetkowy 
Sensacja sezonu .CLO—CLO" najnowsza 
operetka Lehara, jest to n a . b l l ź s z a p r o 

m j e r a w W a r s z a w i e . 
UDZIAŁ BIOKĄ. 

Primadonna teatru .Nowości* 

Wodewlltstka teatru .Nowości" 

Tenor, artysta teatru .Nowości" 

Dyr. kapelmistrz teatru .Nowości* 
Efektowne kostjumy, najnowsze tance, osta

tnie nowości repertuarowe. 
Szczegóły w programach. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje KASA Fil-
hannonjl codziennie od godz 10 i pół do 
godz. 1 I pół i ad godz. 3 1 pół do 7 wiecz. 

Zaginęły 2 weksle 
po 1000 złotych każdy 

Z wystawienia firmy TUTEJ&ŁEJ . K O W A L S K I I T E S K E * , 
Grabowa 9, na ZLECENIE D . H . . O R I E N T * , PŁATNE 
w Łodzi 26 i 3 0 MARCA R. B . WEKSLE TE P O D S T E M P 
LE:-, i firmy .Orient* N IEBYŁY ZAOPATRZONE P O D P I S E M 
właścieiela firmy .Orient*. 

Niniejszym unieważnia S I T W Z M I A N K O W A N E 
weksle i ostrzega S IĘ PRZED N A B Y C I E M TAKOWYCH, 
gdyż jako nieważne N I E B Ę D Ą ZAPŁACONE. — E W E N 
tualny znalazca ZECHCE ŁASKAWIE JE ZWRÓCIĆ D O 
Domu Handlowego . O R I E N T " ul. S IENKIEWICZA 1 3 . 

Dr. med. 

Towarzystwo 
T R A U G U T T A 1 , (Omach Orand H o t e l u ) 

-, i • •• . f ~ m ~ r r » » . \ -
W P I Ą T E K , d. 30 stycznia o godz. 830 w 

ODCZYT o 

TWÓRCZOŚCI 
CHOPINA 

— wygłosi — 
Dr. Melania GBAFCIYHSKA (i Krafcawa), 

Odczyt będzie ilustrowany muzyką w wyko
naniu prelegentki. 

— Szczegóły w programach. — 
Bilety w cenie 3 zł. dla członków T-wa 2 zł. 

dla młodzieży 1 zł. 

W pracowni art. malarza 
Maurycego Trębacza 

urządzone zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4—7p.p. 

Piotrkowska 71, 111 P I Ę T R O 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych Przyj

muje od 8 do 10 r. 
1 od 4 I pó| do li w. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych i włosów 
Gabinet Ronlgcnn 
I śwlatło-lecznlczy 

nl.Plotrkowska 144 
róg bwangiellcklej 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-%. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. ****** 

informacyjne 
W WARSZAWIE 

— komunikuje, że w dniu 26 stycznia 1925 r. otworzony zosta) — 

Oddział w Łodzi, PiotrKowsKa 16 tel. 38-01 
1 tory rozpoczął działalność w następujących działach: 

a) iuformacyj kredytowych o bankach, przemysłowcach, kupcach 
i rzemieślnikach w Polsce i zagranicą, 

b) wykazów weksli protestowanych, zestawianych co 2 tygodnie, 
c) publikacyj informacyjnych, 
d) polecenia agentów i przedstawicieli handlowych. iwicieii nandiowyc 

IllIKIl 
7 3 9 - 2 

4 1 

2 
Lecznica 
LEKARZY SPECJALIATÓW I GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. Piotrkowska 62. Tel. 31-53 
OTWARTA O D 9 R. D O 9 WIECZ. R Ó W N I E Ż 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA, W I Z Y T Y NA M I E I C I E . 

Dyżury nocne. 
Pomoc akuszeryjna. 

Cena p o r a d y w d z i e ń 3 z ł . 

ftft 

•wwfwwwwiiwwwiwiwB 
Tanio do sprzedania g 

modny 
~m**Y 

Kredens! 
^ N a w r o t 2 0 , m. 6 , I I I p i ę t r o . | 

J P O O O O O C X X X X X X X X X X X X X X M O O O O P O Q O O O O O O O O | 

Niezawodny środę* przeciwko 
Chrypce, duszności , kasz lu 

(Sulphutis aurat. benzoinati) 
„ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

S Chcra. farm. labor. „ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. I 

5ooTOeooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx II Dr, med. 

Wodny RyneK 44. 
. — P R O G R A M MS 3 . — 

Od 26-go stycznia do 1-go lutego 1925 r. 

DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Łodzi 

C e g l e l n l a n a 4 3 
CHOROBY SKÓRNE, WE 
ucryczBS I mounpłciowe 
L e c / e n i ( S t t u c z n e m 

słońcem w y ż y n o -

wym. Przyjmuje 
od 5—3 11 

Wielki człowiek w tyciu swe] epoki. 
Wizje dziejowe w 10-du aktach. Wy
twórni „Sindicato Films Storicke" we 

Florencji. 

POCZĄTEK O g. 6 I 8 . 3 0 WIECZ. 
Ceny miejsc: I. 0,70 gr., I I . 0.60 gi.. 

III. 030 gr. 

DLA DZIECI 1 MŁODZIEŻY; 

NA DNIE MORZA 
Opowieść marynarska w 6-ciu aktach 

te&mm NAD PROGRAM: & B & s t e 
Z T o n k i n u do Lao-Kay 

Zdjęcia z natury w kotorach. 
POCZĄTEK O g, 3 I 4 . 3 0 P O POŁ. 

Ceny miejsc: I. 0,2ó gr., I I . 0,20 gr. 
1H 0.10 gr. ************* 

1 
Dr. W. 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12-^2 
do 21 6— 8. 

Dr . m e d . 

F.&Blnin 
Andrzeja U. 
Choroby (korne 
i weneryczne, 

godz, przyjęć od 
9.30 do l f i od 6 
do 7 i PÓŁ Panie 
od 5 do 8 wiecz. 

L 
Dr. m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne ' moczopłciowe 
Meczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rentgena. 

Zawadzka Ht I 
Telefon Nr. 25-3A 

P n y j u i u j * o . ) u — : 

i 00 i—': 
Dl. o«ń Od - 4 - 5 

dcizltlna poex««lnt« 

Dr. R o z n e r 
lekarz kąpielowy 

w Plszczanach 
udziela ad 28-go 
do I-go lutego bez 
pUtnych informacji 
w sprawach kąpie
lowych w Plszcza
nach dla chorych 
na reumatyzm, Is
chias, newralgję, 

ąrUetyztn i choroby 
k o b i e c e . 

Grand-Hotel 147 
od 3 do 5 po poł 

807-3 

Leirtntysta 
n 

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przyjmuje codzien
nie prócz aiedziel i 

twiąt od godz 
10—2 1 

Ł a d n y 

umeblowany z po
ścielą, s prawem 
korzystania t pia
nina wraz z cało
d z i e n n y m utrzyma
n i e m przy Inteligcn 
t r i e j rodzinie w cen 
11 urn miasta od za
raz do odstąpienia. 
Oferty pod ,M.B 14" 
składać do admin. 
.Republiki', FFLL 

Otfńa jme 

pokój 
lub pokój z przed
pokojem przy ro
dzinie (lub u gos
podarza) na Bałuc
kim Rynku względ
nie w okolicy. Mo
że być na kilka go 
dzin dziennie O f c r 

ty sub. .Lekarz* 
do administracji 

.Republiki*. 742.3 ******* 
Z powodu wyj«xdu 

spuetlam sklep 
tanio 

Wiadomość: ulica 
Gubcrnatorska 15 

w piekarni. 

maszyna 
do i t i i ' 
— osnów. — 

Wiadomość Wólczańska Na 5 1 . 

Lecznica Zębów 
L e k a r z e - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 P i o t r k o w s k a 1 4 3 
Plombowanie i wprawianie z ę b ó w 

OPŁATA I1ISRA - PODŁUG TAKSY. 

Kupno i sprzed n°kdj pojedynczy z 
X meblami lub bez 

urtowa sprzedaż 
II maszyn do szy
cia. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 

Piotrkowska 60 w 
podwórzu. 

L o k a l e . 

Po k ó j u m e b l o w a n y 

o d n a j m t ; Inteli
g e n t n e m u solidne
mu n a n u . Oferty 
d o a d m . .Republiki 
p o d ,M . T." 

Poszukuję od zaraz 
pokój umeblowa

ny przy rodzinie 
w centrum miasta, 
Oferty tub. „Przy
zwoity* do admi
nistracji .Republiki 

poszukuję. Oferty 
do administracji" 

pod ,B. Ś , V » Ł 

794-3 

•i pokoje z kuchnią 
L z wygodami w 
centrum miasta z 
kompletnym nowym 
umeblowaniem ta
nio do odstąpienia 
Dowiedzieć się w 
adm. .Republiki*' 
pod .Mieszkanie 

ń 17*. 814 

OKÓJ umeblowany 
Z jniekrepującem 

wejściem potrzebny 
.Dla fachowca". 

Oferly *m administr 
Republiki*. 762-3 

Poszukuję mieszka- W « pożyczyć 
nla 3 pokoje ku- Ł n a 

chnia wygody no
woczesne, centrum 
Zgłoszenia telefon, 
ł * 29-23. 7,29-3 

R o z m a i t e . 
500 

czas 
na l-szy numer lit-
potekl. Oferty skia 
dać do administra
cji .Republiki* pod 
^Hipoteka*. 723 

oszukuje się po-
koju przy inteli.'g>|eUaiwe I 

iej L gentnej Izraelici) 
Przyślij 

- swoją datę uro-
rodzln.lt dla dwóch [dzenla. pięćdziesiąt 
kawalerów. Zgła
szać się tel. 29-23 
(godziny biurowe). 

Poszukuję dużego 
pokoju 0 ' . ' - c i i 

oknach bez mebli 
w centrum. Oferty 
a wtkazanitrn pię
tra S U b . „ M i ' l , ! i n - | 
1Ć5-, 81 

groszy i znaczek 
pocztowy otrzymasz 
bezpłatnie sekrot 

powodzenia lkalen-
darz 1925 r. Adres 
M i s t r z nauk tajem
nych. Warszawa 

Bednarska 17, 
541-10 

JLJYKWALLILKOWAIIA 
H modystka wyu 
cza moc) ni ai siwa w 

krótkim czasie 
Potrzebne podrę* 

przejściowy 
' Piotr 

laitnę 
Hęrty V?.tu\ Zawadzka 14 
«MB, llroilt I I piętro. 

80-ł1 782 

P o s a d y . 

I.ifclarki do białej!0 

haftu poszukiwa
ne. Qutmanow*' 

Cegielniana N r - . ^ 
oficyna III r > . 796 

Rr ą w c o w a - k r o j c z y n ' 

p o s z u k u j e pra^ 

po d o m a c l l p r z y j 

m i e t a k ż e k i e r o w 

n i c t w o w p r a c o w n i . 

W l a d o m O S ć ; M l ' c * 

W s c h o d n i a N r . « 

N a u k a I wychO^ 
»TĘNOQRAFJI W* 
d bezpłatny. Z°P'' 
sy do 3Q stycziij1 

piotrkowska j 16, 
m. 12 (lewa oficy
na, pierwsza. »!*$)• 

Wzamian polski<tó'j 
udzielę w gofl^ 

nacli wieczorowy^" 
niemieckiego. Ol« r' 
ty sub. 

nkończoiry prawnik 
U (uniwersytet kra
kowski) udziela ko
repetycji. Specj«' 
ność język ppl.ki' 
łacina, niemie-ł''-
Zgłoszenia do ad< 
imnit.uacji .KeputiU 
ki" pod .Sumienny 

Iaginęło iwiadec— 
t'.vci wydane prze* 

G i m n , Paóat. 
Ś n i a d e c k i e g o wP»" 

b j a n i c a c h n a lnu' 

Zpfjl K a s s l ó w n f , . 

6 8 j - * 3 

— — - • 1 ~* 

p o c h Dzlęgielewskl 
H zgubił paszpo'1 

rosyjski wyilany * 
gminie Opoiów. 

789»-«<p: 

liozony zbiornik ° ° 
L nafty pojemno^11 

2 cystern zaraz &° 
sprzedania. Oferiy 
do administracji 

^Reoublik, 

Reperuję 
bielizn? 

w s z e l k ą s t a r a n v l < ! * 

n i e d r o g o . U l . Plot'' 
k o w a k a 2 5 5 , ra. * * 

1 . ol 2-a piętro 

Maskataaowe 
kosili! 

nowe i uzywi*1* 
do w-*poiycz«i>;r, 
Gdańska a-l, n i * H 
Naborowski. '-'; 

1 wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora
ma": w Lodzi 4 zł. 20 gr, miesięcznic. — Zamiejscowa e&piatajepiiiil 

—>-••__—~-~> _ 5 źł, 20 gr. nilesięc.znlc — Zagranicą 7 zł, 20 niiesięczn. 
Odnoszenie d(- domu 3u groszy miesięcznie 

«l ul.jil.a" I ,,Exprę£S Wieczorni'" ł ą c z n i a z odne»szenlem do domu zł. 7.50 mes. 

O a ł n Q 7 P » N I A * W??7-^* 8 gr. » wlarsNmU|in«tr;<iia stronie 10 szpalt). W Tgi<3cig40gr,za wUk 
W G L U O Z . C I L L D . mil. (na stronie 4 szpalty). N E K R C L . O P L L NAkESLANS 30 gr. aa wieraemtl.(ns 4 aząa™ 

_ Zaręaeynowe i zjślub. po lękacie i( 
drożej. Za terminowy' druK ogłoszeń a-Lnm. nj« odpowiada I j i , • * M . U L j l l d L y v» J j r , i i a j i l i m c j a & u 

Di 

Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr; odp.: Mnrjan Nuabaum O ł t a s z e w s k i . — C z c i o n k a m i . R e p u b l i k i " . PiotrKowsKa — f t o c t n U , P l o t r K o w i i K a 1 5 . idaklor od,). Józaf Hurman, 

http://rodzln.lt

